
C en a n u m eru 1 0  g ro szy .

P O L S K O -K A T O L IC K A  G A Z E T A  B E Z P A R T Y JN A  N A  P O W IA T  L U B A W S K I I O K O L IC E
W y ch o d zi trzy razy ty g o d n io w o , w e w to rek , czw artek i so b o tę .

Przedpłata: m iesięczn a w y n o si 8 0 g ro szy z d o ręczen iem 1 z ło ty , 
k w arta lna w y n o si 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  3 ,0 0 z ł.

W  w y p ad k ach n iep rzew id ziany ch , sp o w o d o w an y ćh s iłą w y ższą , (p rze?  
szk ó d w zak ład z ie , z ło żen ia p racy i t.p .) ab o n en t n ie m a p raw a żąd a?  

n ia n ied o starczo n y ch n u m eró w  lu b o d szk o d o w an ia .

Ogłoszenia: za o g ło szen ie o d w iersza 1 m m . n a s tr , 6 ? lam . 1 5 g r, 
n a s tr. 3 ? łam . 5 0 g r, o g ło szen ia  d ro b n e s ło w o 2 0 g r. 

Z a o g ło szen ia red ak cja n ie o d p o w iad a .

T ele fo n N r, 5 9 . K o n to czek o w e P .K O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

C zcion k am i d ru k arn i B . M ilo szew sk iego w  N o w em m ieśc ie n . D rw ęcą.

Bok ŁI Nowemiasto n. Drwęcą, sobota 29 grudnia 1934 r. Nr. 64.

Polska rzeczywistość 
gospodarcza.

Is tn ie ją n aro d y , m ające tak g łęb o k ie p rze ­
św iad czen ie o sw ej w y ższo ści i o w arto śc i 
sw y ch p o czy n ań n a k ażd em  p o lu d z ia łan ia sp o ­
łeczn eg o , że p rześw iad czen ie to zn a jd u je sam o ­
rzu tn y w y raz w  k ażd em  zb io ro w em i in d y w i-  
d u a ln em  w y stąp ien iu . W iara w  s ieb ie , zaw arta  
w  ty ch w y stąp ien iach , s ta je s ię sk o le i b o d źcem  
d o d a lszeg o w y siłk u . U n aro d ó w , w y p o sażo ­
n y ch w tę d o b ro czy n n ą ,jw ad ę“ n aro do w ą  
sp raw a p ro p agan d y  zew n ę trzn e j i w ew n ętrzn e j 
ro zw iązu je s ię sam a p rzez s ię .

In acze j rzecz s ię m a w  P o lsce . Jes teśm y  
n aro d em  o s iln ie ro zw in ię ty m  sam o k ry ty cy źm ie ,  
k tó ry n ask u tek  szczeg ó ln y ch w aru n k ów  p o lity ­
czn y ch , w jak ich k sz ta łto w ała s ię p sy ch ik a  
n aro d ow a w  c iąg u o sta tn ieg o s tu lec ia , p rze ro ­
d z ił s ię n ie led w ie w „k o m p lek s n iższo śc i" w o ­
b ec in n y ch n aro d ó w . Jes teśm y p esy m istam i 
i scep ty k am i w  o cen ie n asze j p racy , N iem a w  
n as w iary w  w arto śc i w y siłk u p o lsk ieg o  w  żad ­
n e j d z ied z in ie ży c ia zb io ro w eg o  w o gó le , a ży c ia  
g o sp o d arczeg o w  szczeg ó ln ośc i

Z ap ew n e , n ie m am y szczeg ó ln eg o p o w ó d u  
d o en tu zjazm u , k ied y p o ró w n y w am y n asze  
w aru n k i ży c ia z w aru n k am i in n y ch n aro d ó w . 
M am y n ad m iar lu d n o śc i, b rak ży zn e j z iem i, 
p rze lu d n ien ie w si, n ied osta tek k ap ita łó w i d o ­
ch ó d sp o łeczn y n iższy (w la tach n a jlep sze j 
k o n jun k tu ry ) an iże li d o ch ó d sp o łeczn y w  H isz-  
p an ji, Ju g o sław ji lu b R u m u n ji.

M am y n a jw y ższe cy fry k o n su m eji k arto fli 
i ży ta —  ty ch p o k arm ów  n aro d ó w u b o g ich —  
n a to m iast sp o ży c ie p szen icy je s t u n as cz te ro ­
k ro tn ie n iższe , n iż n a u b o g ich W ęg rzech , sp o ­
ży c ie cu k ru trzy razy m n iejsze , n iż w A u strji 
i p ięć razy m n iejsze n iż w S zw ecji, K aw a, 
h erb a ta , k ak ao , w ęg iel, p rąd e lek try czn y —  
w szy stk ie te k ry te rja , jak iem i zw y k liśm y o ce ­
n iać zam o żn o ść lu d zk ą — p o d k reśla ją n asze  
u b ó stw o , w y su w ając n as n a jed no z o sta tn ich  
m ie jsc w śró d n aro dó w  cy w ilizo w an ego św ia ta .

W szy stk o to p raw d a .
P raw d ą  je s t ró w n ież , że n ie je steśm y b y ­

n a jm n ie j tak h o jn ie w y p o sażen i w „b o g ac tw a  
n a tu ra ln e" , jak to ch c ie lib y n am zasug ero w ać  
au to rzy p o d ręczn ik ó w  o P o lsce , że b rak n am  
d o sta teczn ie sze rok ie j b azy  su ro w co w ej, że n ie  
o b fitu jem y an i w w ęg ie l, an i w n aftę , an i w  
g lin , an i w  so le p o taso w e , an i n aw et w  zw y k ły  
b ru k ow iec , że ro zp orząd zam y sk ąp em i ty lk o  
ilo śc iam i teg o n a jw ażn ie jszeg o su ro w ca , .jak im  
je s t ru d a że lazn a, że n ie m am y w cale m ied z i, 
n ik lu , cy n y , k tó re s tan ow ią n a jw ażn ie jsze su ­
ro w ce p rzem ysłu e lek tro tech n iczn eg o  i m eta lo ­

w eg o .
W szy stk o to p raw d a .

A  jed n ak m im o ty ch n ieszczeg ó ln y ch w a ­
ru n k ó w  n a tu raln y ch , id z iem y n ap rzód w ro z ­
w o ju g o sp o d arczy m i o siąg am y p o stęp y w e  
w szy stk ich d z ied z in ach w y tw ó rczo śc i.

O d erw ijm y s ię n a ch w ilę o d k ry zy su  i w eź-  
m y k ilk a d an y ch , ilu s tru jący ch p o stęp y w  
u p rzem ysło w ien iu  P o lsk i. W  p rzem y śle e lek tro ­
tech n iczn y m w arto ść p ro d u k c ji w  la tach 1 9 2 4-  
1 9 2 9 w zro sła o 3 0 0 p ro c . W arto ść p ro d u k c ji 
żaró w ek —  o 9 0 0 p ro c . E n erg ji e lek try czn e j —  
o 8 0 p ro c . Ilo ść ro b o tn ik ó w , za tru d n io n y ch w  
p rzem y śle ch em iczn ym  w zro sła sześc io k ro tn ie .  
P rzem y sł b ek o n o w y p o d w o ił sw ą w y tw ó rczo ść  
w  la tach 1 9 3 0 -1 9 3 3 . P rzed w o jn ą n ie p ro d u k o ­
w an o n a z iem iach p o lsk ich p aro w o zó w , d z iś  
p racu ją trzy fab ry k i o zd o ln o śc i w y tw ó rcze j 
4 2 0 p aro w o zó w , zam iast jed n ej fab ry k i o b rab ia ­
rek m am y  d z iś 3 5 fab ry k  —  a w śró d n ich p o ­
w ażn e , n astaw io n e n a ek sp o rt.

T ak ich p rzy k ład ó w m o żn aby cy to w ać w ię ­
ce j. K ilk ase t p ro cen to w e cy fry w zro stu w p o ; 
w ażn ych g a łęziach sk o m plik o w an e j p ro d u k cji  
n ie p rzesta ją b y ć im p o n u jące n aw et w zesta -

Przyjmowanie życzeń noworocznych dla 

Rządu Rzeczypospolitej.
D n ia L s ty czn ia 1 9 3 5 r , o g o d z . 1 2 -te j w  sa li S ejm ik o w ej 

w  N o w em m ieśc ie , p rzy ję ty m zw y cza jem P an S ta ro sta L u b aw sk i 

p rzy jm o w aćb ędz ie n o w o ro czn e ży czen ia d la P an a P rezy d en ta R .P . 

P an a M arsza łk a P iłsu d sk ieg o o raz d la R ząd u R zeczy po sp o lite j o d  

p rzed staw ic ie li w ład z i o rg an izac ji.

Zagłębie Saary pod znakiem zblżajacego się 
plebiscytu

P rzy b y cie w o jsk cu d zo z iem sk ich o ży w iło  
ru ch h an d lo w y

B ezp o śred n io p rzed św ię tam i w szy stk ie  
fo rm ac je m ięd zy n aro d o w ej s iły zb ro jn ej p rzy ­
b y ły d o Z ag łęb ia S aary n iem al w k o m p lec ie . 
O b ecn o ść d u że j liczb y w o jsk o w y ch  w  ro zm aitem  
u m u n d u ro w an iu zm ien iła d o ty ch czaso w y w y ­
g ląd ru ch u u liczn eg o w  S aarb ru eck en . C u d zo ­
z iem scy o ficero w ie i sze reg o w cy  u częszcza ją li­
czn ie d o k aw iarń i res tau racy j itp ., o raz czy ­
n ią w ie lezak u pó w  w  sk lep ach . Z teg o p o w o du  
też n astąp iło p ew n e o g ó lne o ży w ien ie ru ch u  
h an d lo w eg o .

Z ak az w iw ieszan ia flag , p lak a tó w  i tran ­
sp aren tó w  ag itacy jn y ch , o raz  ro zd aw an ia  u lo tek ,  
trw a w  d a lszy m c iąg u i zo stan ie p raw d o p od o ­
b n ie u trzy m an y p rzez  ca ły czas p o b y tu  w  Z ag ł.

S aary k o n ty g en tó w  w o jsk cu d zo z iem sk ich , 
Z  teg o w zg lęd u też b rak  n azew n ą trz n a jb ard zie j 
w id om y ch o zn ak ag itac ji p rzed p leb iscy to w ej.

w iem u z w sk aźn ikam i ro zw o ju p rzem y sło w eg o  
R o sji S o w ieck ie j. T y lk o , że w  R o sji cy fry  w zro ­
s tu p ro d u k c ji s łużą za czy n n ik w y tw arzan ia  
en tu z jazm u , u n as zaś w y w o łu ją co n a jw yźe j 
b ezm yśln ie z ło śliw e p y tan ie „S k o ro je s t tak  
d o b rze , to d laczeg o je s t tak ż le?"

W eżm y te raz d z ied z in ę in w esty cy j p u b licz­
n y ch . W szy scy w ied zą, że P o lsk a n ie p ro w ad z i 
p o lity k i „n ak ręcan ia k o n ju n k tu ry " . A  jed n ak w  
c iąg u jed n eg o ty lk o ro k u w y b u d o w an o zg ó rą  
2 5 0 k m . w sp an ia ły ch d ró g sam och o d ow y ch ,  
trzy n o w e m o sty  o g ó ln e j d łu g o ści zg ó rą 1 8 0 0  
m etró w , p rzesz ło 2 0 0 k m . n o w y ch to ró w k o le ­
jo w y ch —  to ty lk o m ała cząstk a p rac in w esty ­
cy jn y ch , jak ie zo sta ły w y k o n an e w  ro k u b ieżą ­
cy m  to  zap o w ied ź p rac , jak ie b ęd ą w y k o n an e  w  
la tach p rzy sz ły ch ,

T ak ich d o w o d ó w  en erg ji g o sp o d arcze j m o ż ­
n a zn a leźć w ięce j. M im o w sze lk ich tru d n o śc i w  
s ied m iom ilo w y ch b u tach k ro czy m y n ap rzód w  
ro zw o ju g o sp o d arczy m  i o d rab iam y d aw n e za ­
n ied b an ia . I g d y b y  n ie k ry zy s p o d d a jący sw ej 
d ezo rg an izu jące j m o cy ca łe d z ied z in y g o sp o ­
d ars tw a p o lsk ieg o i zn iew ala jący n as d o w y tę ­
żen ia w szy stk ich s ił d o w alk i z n im  — p o stęp  
g o sp o d arczy b y łby tak in ten sy w n y , że sk u tk i 
trag iczn y ch zan ied bań p rzesz łośc i b y ły by n a-  
p ew n o ju ż w  zn aczn e j m ierze p rzek reś lo n e .

Z ap ew n e , m ało m am y p o w o d ó w  d o  zad o w o ­
len ia z is tn ie jąceg o s tan u rzeczy . A le n ap ew n o  
je szcze m n iej m am y p o w o dó w d o p esy m izm u . 
L w ia część n aszej en erg ji g o sp o darcze j traw i 
s ię d z iś b ezp ło d n ie n a p rzezw y c iężan ie tru d n o ­
śc i k ry zy so w y ch . K ied y jed n ak tru d n o śc i te  
b ęd ą p rzezw y c iężo n e —  a m o m en t tak i m u si w  
k o ń cu n astąp ić —  w ó w czas te o lb rzy m ie m asy  
en erg ji d efen syw n ej p rzeo b rażą  s ię w  ży w ą s iłę  
ek sp an sji g o sp o darczej i w y d żw ig n ą k ra j n asz  
w h ie rarch ji ek o n o m iczn e j n aro dó w n a m iejsce, 
o d p o w iad a jące zn aczen iu i ro li, jak ą o d g ry w a ­
m y w  ży c iu d o lity czn em  św iata .

Minister Finlandji o poprawie sytuacji w Polsce.

H E L S IN G F O R S . 2 3 g ru d n ia . M in is ter Id -  
m an p o p o w ro cie z P o lsk i, o św iad czy ł m . in . 
w  w y w iad z ie p raso w y m , że z p u n k tu w id zen ia  
F in lan d ji p o żąd an e je s t w zm o cn ien ie je j ek s ­
p o rtu d o P o lsk i.

N a zak o ń czen ie sw y ch w y w o d ó w m in is te r  
Id m an s tw ie rd z ił, że sy tu ac ja g o sp o d arcza  
P o lsk i w y k azu je p o w ażn ą p o p raw ę .

Szeroka amnestja polityczna w Austrji. 
t W IE D E Ń , 2 3 g ru d n ia . P rezy d en t M ik las  
o g ło sił d z iś  sze ro k ą am n estję p o lity czn ą , n a p o d ­
s taw ie k tó re j w strzy m an o d o ch o d zen ia k arn e  
p rzec iw k o 2 ty s iąco m o só b k tó re b ra ły u d z ia ł 
w rew o lu c ji lu to w ej, p o d o b n o je szcze p rzed  
u p ły w em b . r . b ęd ą z lik w id o w an e w szy stk ie  
sp raw y k arn e zw iązan e  z w y p ad kam i lu to w em i.

P o zatem  o g ło szo n o , p o d o b n ie , jak co ro k u , 
am n estje g w iazd k o w ą d la sk azań có w - P o raz  
p ie rw szy o b e jm u je o n a tak że sk azań có w  p o lity ­
czn y ch . Z am n estji sk o rzy sta ło o k o ło  3 0 0 o só b , 
z czego 1 7 0 sk azań có w p o lity czn y ch w o b o z ie  
w W o elle rsd o rf p rzeb y w a je szcze 7 4 0 o só b .

Z aró w n o d z is ie jsza am n estja , jak  i w czo ra j­
sze  u w o ln ien ie 4 9 0 o só b , in te rn o w an y ch  w  o b o z ie  
w W o elle rsd o rf, w y w o ła ło s ilne w rażen ie w  
o p in ji p u b liczn ej. R ząd sp o d z iew a s ię , że zarzą ­
d zen ia  jeg o p rzy czy n ią s ię d o  u sp ok o jen ia u m y ­
s łó w  w A u strji. K o m u n ik at u rzęd o w y , d o n o ­
szący o zw o ln ien iach , zap o w iad a jed nak b ez ­
w zg lęd n e k ro k i p rzec iw k o  ty m , k tó rzy b y u siło ­
w ali w szcząć w  A u strji n o w e n iep o k o je .

Alchemik XX-go wieku.
Z S an R em o  d o n o si: A lch em ik  2 9 -g o  w iek u ,  

g ło śn y z p ro cesu w P ary żu , in ży n ie r D u n i­
k o w sk i s ta je s ię zn ó w  o śro d k iem  za in te reso w a ­
n ia żąd n e j sen sac ji p u b liczn o śc i. P o p ro cesie  
g ło śn y a lch em ik w y co fa ł s ię n araz ie z P ary ża , 
a le b y n a jm n ie j n ie p rzesta ł m arzy ć o u d o w od ­
n ien iu św ia tu , iż jeg o ta jem n icza fo rm u łk a p ro ­
d u k o w an ia sp o so b em sz tu czn y m z ło ta je st 
w y n alazk iem , o p arty m  n a b ad an iach śc iśle n a ­
u k o w y ch .

W  S an R em o , g d z ie g ło śn y in ży n ie r o b ec ­
n ie p rzeb y w a, o czek iw an e  je s t w k ró tce  p rzy b y ­
c ie sp ec ja ln e j k o m isji p ary sk iej, k tó ra m a  
p o n o w nie zb ad ać p race D u n ik o w sk ieg o .

W  zw iązk u z te rn ro zesz ła s ię p o g ło sk a , 
że m o żliw e je st w zn o w ien ie p ro cesu  D u n ik o w s ­
k ieg o . P rag n ie p o d o b n o zreh ab ilito w ać s ię  
ca łk o w ic ie . 

Balon Niemiecki nad powiatem tucholskim.
W  ty ch d n iach n ad p o w ia tem tu cho lsk im  

p o jaw ił s ię b a lo n n iem ieck i, k tó ry szy b o w ał 
tak n isk o n ad m aję tn o śc ią K am ien icą, że jeg o  
p asażero w ie w o ła li d o lu d z i i p y ta li n ad jak ą  
m ie jsco w o śc ią s ię zn a jd u ją . P o o trzy m an iu  
o d p o w ied z i, p y ta li s ię , czy n astęp n a w ieś n a ­
zy w a s ię L ieb en au (n iem . n azw a G o sty czn a),  
p o czem  o d lec ie li d a le j w  k ie ru n k u p ó łn o cn y m .



. . - . - -------- G Ł O S L U B A W SK I

Trzy tysiące aresztowań w Niemczech.
W Rzeszy rozgrywają się tajemnicze wypadki.

B E R L IN . B ezpośrednio przed św iętam i 
tajna policja niem iecka dokonała zarów no w  
sto licy , jak i w kilku m iastach prow incjonal­
nych m asow ych aresztow ań. L iczba areszto ­
w anych m a sięgać 3000 osób. Przew ażnie are ­
sztow ano członków b. organizacyj m arksistow ­
sk ich , których w iększa część po przew rocie 
hitlerow skim natychm iast przyłączyła się do  
narodow ych socjalistów . W śród  aresztow anych  
znajduje się jednak rów nież znaczna liczba przy ­
w ódców oddziałów  szturm ow ych. O aresztow a­
niach tych w ładze niem ieckie nie w ydały żad ­
nego kom unikatu , a prasie nie w olno zam iesz­
czać o tern najdrobniejszej w zm ianki.

W iadom ość o m asow ych aresztow aniach  
rozeszła się m im o to w szerszych sferach lud ­
ności, w yw ołując w szędzie zrozum iałe zanie­
pokojenie.

„M atin“ zam ieszczając analogiczną w iado ­
m ość sw ego korespondenta berlińskiego, w y ­
raża przypuszczenie, że chodzi tu o stłum ienie  
w ostatn iej chw ili przygotow yw anego od dłuż­
szego czasu na w ielką skalę sp isku antyhitle­
row skiego, który m iał się rozpocząć od zajęcia  
gm achu m inisterstw a R eichsw ehry w B erlin ie.

Po Kirowie szykowano zamach na Stalina. Akt 
oskarżenia przeciwko terorystom został już 

wygotowany.
M O SK W A , 27. 12. O publikow any akt 

oskarżenia w spraw ie zabójstw a K irow a prze­
ciw ko 14 oskarżonym  z N iko.'ajew em na czele  
głosi m . in . że najbardziej aktyw ni członkow ie  
byłej grupy zinow jew ow skiej utw orzyli w  latach  
1933-34 konspiracyjną organizację terorystyczną  
pod nazw ą .,L eningradzkie C entrum " i w yzna­
jącą hasła zinow jew ow sko-trockistow skiej opo ­
zycji.

K ierow nictw o organizacji rozpow szechniało  
w śród sw oich zw olenników pogląd , że w szelk ie  
zło pochodzi od obecnego kierow nictw a party j­
nego ze Stalinem , M ołotow em , K aganow iczem  
i K irow em  na czele. N ajgorliw szym zw olenni­
kiem m etod terrorystycznych był T ołm azów . 
Z zeznań N ikołajew a w ynika, że sp iskow cy  
w kroczyli na drogę terroru, nie m ając nadziejP  
na usunięcie kierow nictw a party jnego  m etodam i 
dem okracji party jnej. N atom iast liczyli, że w y ­
strzał do K irow a będzie sygnałem do w ystąpie­
n ia w ew nątrz kraju przeciw ko partji i rządow i' 
sow ieckiem u.

O rganizacja podzielona była na dw ie grupy  
pod kierow nictw em K otołynow a i Szatsk iego, 
którzy- niezależnie od sieb ie przygotow yw ali 
zam ach na K irow a, a następnie zam ach na  
Stalina. W iększość oskarżonych przyznała się  
do w iny i do należenia do organizacji z w yjąt­
kiem  Szatzkiego. C zęść oskarżonych tw ierdzi, 
że nie w iedziała o terrorystycznym  charakterze  
organizacji, bądź, że nie brała bezpośrednio  
udziału w organizacji zam achu.

N ikołajew oskarżony jest o bezpośrednie  
popełn ienie zabójstw a, zaś pozostali o jego  
organizow anie i przygotow yw anie. W szyscy  
odpow iadają z art. 58 pkt. 8 i 11 sow ieckiego  
kodeksu karnego oraz na zasadzie dekretu o  
zdradzie państw a i o przygotow aniu i organi­
zow aniu aktów teroru przeciw ko urzędnikom  
sow ieckim . Proces odbyw a się w L eningradzie  
przed kolegjum  w ojskow em najw yższego sądu

 

D ziesiąty M arzec.
7 PO W IEŚĆ .

(C iąg dalszy).

Fulton pożegnał się i odszedł. Z ostałem  
sam z Partenem .

—  O grom nie się pan zająłeś historją Ful- 
tona, rzekłem . śm iejąc się, — czy być m oże, 
aby trzeźw y tw ój um ysł w ierzył w  tak ie  średnio ­
w ieczne podania ?

—  Przyznaję, —  odpow iedział, że bardzo  
m nie to zaciekaw iło . D ziw na rzecz, jak tam  
się w szystko jednostajn ie pow tarza ! Podpada­
jące to I N iezw ykłe !

- - I pan m yślisz, że
—  N ic nie m yślę, — przerw ał krótko . —  

N ie m am żadnego dotykalnego m aterjału —  nic  
nie m yślę ! W każdym razie proszę pana, 
abyś m iał tam uszy i oczy otw arte i abyś  
piln ie uw ażał na w szystko , co się dziać będzie.

N a tern skończyła się nasza rozm ow a  
o Fultonach . Parten w ięcej o nich m ów ić nie  
chciał, a m nie sp ieszno było z zapakow aniem  
rzeczy na drogę.

D eszcz przestał padać, gdy się z R ogerem  
spotkałem  na dw orcu . M ilcząc, kupiliśm y bile­
ty —  w idziałem bow iem , że chociaż obecność  

T ern  też tłum aczyć należy  silne obsadzenie przez  
w ojsko i policję gm achu m inisterstw a.

Nowy spisek antyhitlerowski?
W IE D EŃ  27 12. W iadom ości nadchodzące  

z N iem iec do W iednia in form ują o w ielk iem  
zdenerw ow aniu panującem w dalszym  ciągu w  
B erlin ie w zw iązku z tajem niczą akcją w gm a­
chu m inisterstw a R eichsw ehry, o czem już do ­
nosiliśm y. K rążą pogłoski o rzekom em  w ykry­
ciu now ego sp isku na reżim H itlera.

W  B erlińskich kołach politycznych jest 
publiczną tajem nicą, iż sp iskow cam i tym i m ogą  
być jedynie członkow ie oddziałów S. 8., ponie ­
w aż oddziały S. A . są już całkow icie rozbrojo ­
ne. N iepokój w N iem czech m a sw ój pow ód  
także i w oczekiw aniu przyszłych w ypadków , 
zw iązanych z plebiscytem w Z agłębiu Saary .

W  B erlin ie m ów i się rów nież o  jakiejś blis­
kiej już now ej akcji przeciw ko protestan tom , 
będącym w opozycji i zw alczającym kośció ł 
państw ow y. W szyscy członkow ie gabinetu m i­
m o okresu św iątecznego pozostali w B erlin ie. 
W ładze aresztow ały dotąd przeszło 3000 osób. 
Stosunek R eichsw ehry do oddziałów S. S. jest 
bardzo napięty. 

Nieudana ucieczka głośnego bandyty Maczugi 
z więzienia w Rzeszowie

W czasie pościgu postrzelił go ciężko strażnik 
więzienny.

L W Ó W . 27. 12. W dniu w czorajszym  
usiłow ał zbiec z w ięzienia głośny bandyta M a­
czuga. Przebieg w ypadku był następujący:

W  chw ili, gdy dyżurujący  strażnik jak zw y ­
kle obchodził cele w ięzienne i w szedł do celi 
M aczugi, gdzie znajdow ał się w raz z kilkom a  
innym i bandytam i, w szyscy w spółw ięźniow ie 
rzucili się na strażnika, zatrzym ując go, przez  
co um ożliw ili M aczudze w ydostanie się z celi. 
M aczuga przebiegłszy kilka korytarzy w ięzien­
nych, dostał się do znajdującego się na pierw - 
szem  piętrze m ieszkania naczeln ika w ięzienia.

W yłam aw szy drzw i, w yskoczył przez okno  
na podw órze w ięzienne, a stam tąd przeskoczył 
m ur i w ybiegł na ulicę K raszew skiego. M aczu ­
ga począł uciekać w kierunku m iasta.

U cieczkę zauw ażyło dw óch strażników  
w ięziennych, którzy w raz z policją puścili się  
w pogoń. Strażnicy w ezw ali bandytę do podda ­
nia się pod groźbą użycia broni palnej. G dy  
na .w ezw anie to M aczuga nie zatrzym ał się, 
strzelili do M aczugi kilka razy , ran iąc go ciężko. 
R annego M aczugę przew ieziona do szpitala  
w ięziennego, _____

Wyrok na dowódcę wojsk sjamskich.
B A N G K O K  26. 12. G enerał Phya D eohastin , 

dow ódca w ojsk sjam skich w e Francji podczas  
w ojny św iatow ej, do ostatn iej chw ili w iceprezy ­
dent zgrom adzenia ustaw odaw czego, został ska­
zany na dw a lata w ięzienia za działalność, m a­
jącą na celu w yw ołanie nie zadow olenia w śród  
ludności.  

W Albanji wybuchła rewolucja.
L O N D Y N 27. 12. W edług w iadom ości o- 

trzym anych z A ten, w czoraj popołudniu w A l­
banji m iała w ybuchnąć rew olta. W edług  w iado ­
m ości tej pochodzącej rzekom o z półoficjalnycb 
źródeł w A tenach, na czele rew olty sto i jeden  
z adju tantów króla albańskiego. Pow stańcy za­
jęli m iejscow ość D ivri w w  południow ej A lbanji 
D otychczas brak potw ierdzenia tej w iadom ości.

m oja była m u przyjem ną, to m yśli jego jednak  
zupełnie ezem ś innem  były zajęte. N ie chcia- 
łem m u w ięc przeszkadzać i dopiero , dojeżdża­
jąc do E xeter, stał się trochę sw obodniejszym  
i spokojn iejszym . G dy pociąg stanął, w ysko ­
czył R oger szybko i przyw ołał posługacza.

—  W iecie, kiedy pociąg ju tro odchodzi?  —  
zapytał.

—  O tak . Służę tu już dw anaście lat.
—  W ięc kiedy —  rano do H itchensw ell ?
—  O ósm ej. C hcecie panow ie tam  jechać  ?
—  T ak. Z nacie tę m iejscow ość ?
—  T ak. U rodziłem  się tam  !
—  W ięc znacie pew nie C ranby-C roft ?
Posługacz zm rużył oczy.
—  T en zaklęty dom  ? —  szepnął. —  O jej !

Z nam go. N ależy do Fultonów . A le oni 
szczęścia nie m ają !

—  Jakto 1
—  N o, ja nie chciałbym siedzieć w 7 ich  

skórze, chociaż nie nam  czasem  kaw ałka chleba.
—  C zem u?
—  B o przekleństw o cięży na nich!
R oger zadrżał i tw arz jego przybrała znów  

w yraz trw ogi i śm iertelnego przerażenia.
G w ałtow ny w icher pow iał na peronie tak , 

że św iatła lam p zam igotały niespokojn ie i drżą ­
ce rzucały kręgi w około . Fulton otu lił się  
m ocniej fu trzanym płaszczem .

 

Jeszcze nie jest za późno!
Przedpłatę na m-c styczeń rok 1935 na

„GŁOS LUBAWSKI'*
przyjm ują jeszcze w szystk ie A gencje i U rzędy  
Pocztow e.

D o przyszłego num eru dodam y „Kalendarz 
Ścienny*' a w pierw szych dniach stycznia nasz  
kalendarz książkowy.

 

9 miljonów zł. zebrano na powodzian.
W A R SZ A W A . 23. grudnia. G łów ny ko ­

m itet pom ocy ofiarom  pow odzi ogłosił spraw o ­
zdanie o dotychczasow ych rezultatach zbiórk i 
na rzecz pow odzian .

A kcja zbiórk i przyniosła już 9,168.000 zł.

„Heli Hitler" zakazane w Czechosłowacji.
PR A G A  26, 12. M in. poczt w ydało rozpo  

rządzenie, by z kom unikacji pocztow ej w yłączo  
ne zostały w szystk ie pocztów ki z napisem  „H ei 
H itler" C hodzi przede  w szystk ie  m o pocztów k  
z życzeniam i św iątecznem i i now orocznem i.

Niebywała śnieżyca w Chicago.
C hicago zostało naw iedzone przez śn ieżycę, 

połączona z praw dziw ym  huraganem , C ałe m ias­
to zostało  okryte śn ieżnym  całunem , ruch  uliczny  
całkow icie w strzym any. D o uprzątania śn iegu  
m usiano zaangażow ać 50.000 bezrobotnych.

Pożar statku — cysterny.
L O N D Y N 26 12. Z N ow ego Jorku donoszą, 

że-na pokładzie am erykańskiego statku —  cy ­
sterny „A ustralja", znajdujące się na pełnem  
m orzu w odległości około 2.000 km . na zachód  
od San Francisco w ybuchł pożar zbiorn ików  
naftow ych. Po dłuższych usiłow aniach załogi 
zdołano pożar zlokalizow ać. Statek płynie w  
kierunku San Francisco .

Niesamowita historją z Jasnowidzem, mumią 
i teitamentem.

Z K airu donoszą: D o dyrektora m uzeum  
egip to logicznego w K airze zgłosił się A m eryka­
nin nazw iskiem H arrim an, który prosił o od­
sprzedanie m u znajdującej się w  m uzeum  m um ji 
egipskiej oznaczonej N r. 296. B yła to m um ja  
kapłanki egipskiej z rodu królew skiego z cza­
sów drugiej dynastji.

D o m uzeum w K airze dostała się ona ze  
zbiorów  pryw atnych A m erykanina C antora. W e­
dle krążącej legendy, m um ja przynosi śm ierć  
tym w szystk im , którzy ośm ielą się fo tografo ­
w ać ją , jak rów nież tym , którzy dotkną się jej. 
Z w rócono na tę w łaściw ość  m um ji uw agę reflek-  
tsn ta, ostrzeżenie to jednak nie zdołało odw ieść  
M arrim ana od pow ziętego zam iaru .

Z a m um ję zapłacił H arrim an 5.000 dolarów  
i zaw iózł „nabytek ', do A m eryki. O kazało się, 
iż H arrim anow i polecił dokonanie tej transakcji 
pew ien jasnow idz, który po przew iezieniu  
m um ji do A m eryki prześw ietlił ją prom ieniam i 
R oentgena. O kć.zało się, że w opakow aniu  
m um ji znajdow ała aię koperta zam knięta na  
pięć pieczęci, a zaw ierająca testam ent handlarza  
starożytności C antora, uw ażany pow szechnie  za  
zagin iony.

W testam encie tym przeznaczył C antor 
80.000 dolarów żonie H arrim ana, która była je­
go siostrzenicą, W  ten sposób jasnow idz do ­
pom ógł H arrim anow i do otrzym ania tak znacz­
nego spadku. 

—  Przynieście kufry , —  rzekł do posługa  
cza, podając m u kw it kolejow y.

—  N a czyje nazw isko?

—  T orbę podróżną na nazw isko E rnsdale  
i kufer na nazw isko —  Fulton !

Posługacz szeroko  otw orzył oczy.
—  Fulton ? —  zaw ołał.
—  N o tak , —  odrzekł R oger niecierp liw ie.

Posługacz oddalił się, m y zaś poszliśm y do  
jedynej dorożki, której spód w yłożony słom ą, 
w ydzielał silny zapach stajn i.

G dy posługacz ułożył kufry na koźle, za­
płacił m u Fulton , lecz starzec nie odchodził  
od dorożki.

—  W ie pan, —  szepnął, którego dziś m am y?
—  W iem ! D ziesiątego m arca.

—  T ak jest ! D ziesiątego , — pow tórzył 
posługacz. Potem usunął się i pożegnał nas  
głębokim ukłonem .

N astępnego rana udaliśm y się do  H itchens­
w ell. Z im ny deszcz padał strum ieniam i, niebo  
czarnem i było pokryte chm uram i, ziem ia roz­
m okła i ślizka, droga pusta —  a m y opuszczeni 
i bezradni staliśm y obok naszych kufrów .

Po chw ili przyszedł jeden z niższych  
urzędników kolejow ych i spojrzał uw ażnie na  
nas. (O . d. n.)



■ -- - - - - - - - - - - - - -  1 ■ - . . . . . . . . . . . . . . . . . —  G Ł O S L U B A W S K I  . • • ■ " ,’ - - ■ . .■ 2 1 = :

Kronika.
Nowemiasto d n ia  2 8  g r u d n i a  1 9 3 4  r .

D z i ś . M ło d z i a n k ó w
- J u t r o . T o m a s z a
N ie d z i e l a . S a l in a , E u g e n ju s z a
P o n ie d z i a ł e k . S y lw e s t r a
S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 7 .4 5 z a c h ó d  o  g o d z . 3 .3 1

Z miasta i powiatu.

Wielka Zabawa Sylwestrowa Rodziny Policyjnej.
Nowemiasto. Z a r z ą d  K o ła R o d z in y P o l i ­

c y jn e j w  N o w e m m ie ś c ie u r z ą d z a w d n iu 3 1  

g r u d n i a  b r . W ie lk ą  Z a b a w ę  S y lw e s t r o w ą , z  k tó ­

r e j d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  z o s t a n i e  n a  u d z i e l e n i e  

p o m o c y  w d o w o m  i s i e r o to m  p o  p o le g ły c h  f u n k ­

c jo n a r iu s z a c h  P o l P a ń s tw o w e j .
S y lw e s t r o w e z a b a w y R o d z in y P o l ic y jn e j  

c i e s z ą  s i ę  j u ż  o d  K i lk u  l a t w ie lk i e m  w z ię c i e m ,  

d la te g o  t e ż  m a m y  n ie p ło n n ą  n a d z i e ję , ż e o b e c ­

n a  z a b a w a  s y lw e s t r o w a  u d a  s i ę  w  c a ł e j p e łn i ,  

n a  c o  z r e s z t ą  w s k a z u j e  f a k t , ż e b i l e ty n a t ę  

z a b a w ę  z o s ta ły  j u ż  p r a w ie  w y p r z e d a n e .

Z a b a w a  S y lw e s t r o w a  z a p o w ia d a  s i ę ś w ie t ­

n ie , t e m b a r d z ie j ż e  p o d c z a s z a b a w y p r z y g r y ­

w a ć b ę d z i e d o s k o n a ł a o r k i e s t r a w o js k o w a ,  

p r z e w id z i a n o  m o c  n ie s p o d z ia n e k ,  a  b u f e t  b a r d z o  

t a n i , b ę d z ie  o b f ic i e  z a o p a t r z o n y .

A  w ię c  d o  z o b a c z e n i a  s i ę  n a S y lw e s t r o w e j 

Z a b a w ie  R o d z in y  P o l ic y jn e j .

Z życia Koła Miłośników Sceny.
Nowemiasto W  u b ie g ł ą  s o b o t ę  w ie c z o r e m  

o d b y ło  s i ę  w  m ie j s c o w e j ś w ie t l ic y  n a d z w y c z a jn e  

w a ln e  z e b r a n i e  K o ła M iło ś n ik ó w  S c e n y . N a  

z e b r a n ie p r z y b y ł p . i n s t r u k to r L e m a n o w ic z ,  

w y g ła s z a j ą c  n a  w s tę p i e  r e f e r a t o  i s to c i e r a c jo ­

n a ln e j p r a c y  n a  n iw ie  t e a t r u  l u d o w e g o .

Z k o le i p r z y s tą p io n o  d o  c z ę ś c i f o r m a ln e j . M .  

i n . z a p o z n a n o  c z ło n k ó w  z r e g u l a m in e m  P o m o r ­

s k i e g o  Z w ią z k u  T e a t r ó w  L u d o w y c h , o r a z w y ­

b r a n o  k o m is j ę  r e w iz y jn ą  w  s k ł a d  k tó r e j w e s z l i  

p . i n s t r u k to r L e m a n o w ic z  j a k o  p r z e w o d n ic z ą c y  

o r a z  p . B r y ła  i p . M a s ło w s k a j a k o  c z ło n k o w ie .

P o s ta n o w io n o  o d e g r a ć n a I m ie n in y P a n a  

P r e z y d e n t a  d w ie  c i e k a w e  i p e łn e ż y c ia j e d n o ­

a k tó w k i .

 

Kradzież.
Nowemiasto. W  d n iu  2 2 . 1 2 . b r . m ię d z y  

g o d z in ą  1 8  a 1 9 - t ą s k r a d z io n o z m ie s z k a n i a  

G a je w s k ie g o  A n to n i e g o  z  N o w e g o m ia s t a A le je  

1 o b l ig a c j e  5 0 / »  p o ż y c z k i p a ń s tw o w e j , g o tó w k ę  

i z ło ty  z e g a r e k  ł ą c z n e j w a r to ś c i o k o ło  2 .5 0 0  z ł .  

G a je w s k i w c h o d z ą c  d o  m ie s z k a n i a  w id z i a ł  u c i e ­

k a j ą c e g o  s p r a w c ę , l e c z  n ie  m ó g ł g o  r o z p o z n a ć . 

N a ty c h m ia s t p o w ia d o m io n a p o l i c ja w s z c z ę ł a  

e n e r g i c z n e  d o c h o d z e n ia .

Odprawa prezesów i sekretarzy B. S. W. R.
Nowemiasto. W  n ie d z i e l ę , d n . 3 0  g r u d n i a  

1 9 3 4  o  g o d z . 1 4 - t e j w  N o w e m m ie ś c ie  u l . L ip o w a  

N r , 3  I I p ię t r o  o d b ę d z i e s i ę o d p r a w a w s z y s t ­

k ic h  p r e z e s ó w  i s e k r e ta r z y  K ó ł c a ł e g o  p o w ia tu .

Z e w z g lę d u n a w a ż n o ś ć s p r a w  o b e c n o ś ć  

w s z y s tk ic h  k o n ie c z n a .

Wspólna wieczerza wigilijna.
Mroczno. U b ie g łe j n ie d z i e l i u r z ą d z i ły t u ­

t e js z e o d d z ia ły  ż e ń s k i e g o i m ę s k ie g o Z S .  

w s p ó ln ą  w ie c z e r z e  w ig i l i j n ą , n a  k tó r ą p r z y b y ł  

r ó w n ie ż  z P o w . K o m . P .W . p . p lu to n o w y P io ­

t r o w s k i o r a z  r e p r e z e n t a c je  m ie js c o w y c h  o r g a n i ­

z a c j i p r o r z ą d o w y c h . P r z y b o g a to p r z y b r a n e j  

c h o in c e  p r z e m ó w i ł d o  z e b r a n y c h w g o r ą c y c h  

s ło w a c h  p . k ie r . B u k o w s k i , k tó r y  t e ż p o d z ie l i ł  

s i ę  z  w s z y s tk im i t r a d y c y jn y m  o p ła tk i e m . S a ­

lw ę  ś m ie c h u  w y w o ła ło  u k a z a n i e s i ę d ja b ła i 

a n io ł a  z  w ie lk i e m  k o s z e m  p o d a r k ó w  g w ia z d k o ­

w y c h , k tó r e  z o s t a ły  r o z d a n e  a d r e s a to m . N a s t ę ­

p n ie  g o s p o d y n i w ie c z o r u  p . M a s ia k ó w n a  p o p r o ­

s i ła  w s z y s tk i c h  n a  k a w k ę  z r ó ż n e m i n ie s p o ­

d z i a n k a m i . W s p ó ln i e  d o k o n a n e m  z d j ę c ie m  z a ­

k o ń c z o n o  t ę  w s p a n ia ł ą  u r o c z y s to ś ć .

Gwiazdka kursu wiecz. 0. P.
Mortęgi. W  d n iu  2 3  g r u d n ia  b . r . w ie c z o ­

r e m , o d b y ła  s i ę  g w ia z d k a k u r s u  w ie c z o r o w e g o  

O . P .
S łu c h a c z e  k u r s u  i l i c z n ie z e b r a n i g o ś c i e  

o d ś p i e w a l i s z e r e g  k o lc n d , a  p . O s ie k a  p . K u c iń ­

s k a  L . i p . S z w a r a c k i W . w y g ło s i l i w ie r s z e .

W s z y s tk im  z e b r a n y m  p r z y p a d ły , d o g u s tu  

i n s c e n iz a c je  k o le n d  w  u k ła d z i e  p . D e m b iń s k i e g o  

o d e g r a n e  p r z e z  z e s p ó ł s łu c h a c z y .

Wieczór Sylwestrowy 
najprzyjemniej spędzisz 

na Balu Rodziny Policyjnej w Nowemmieście

i
i
4
i
<

| Nowemiaslo n. Drwęcą

Błogosław Boże wszystkiem mi życzliwym i znajomym 

w Nowym Roku

Gwiazdka w szkole.
Mortęgi. S ta r a n ie m  m ie j s c o w e g o  p .  n a u c z y ­

c i e l a  z e  w s p ó łu d z ia ł e m  O p ie k i R o d z ic z e l s k ie j , 

u r z ą d z o n o  t u  w  d n iu  2 3  g r u d n i a  b r . g w ia z d k ę  

d la  d z i a tw y  s z k o ln e j .

U r o c z y s to ś ć  z a g ą i ł i p o w it a ł w s z y s tk i c h  

p r z y b y ły c h , p . D e m b iń s k i , p o c z e m  n a s tą p i ły  

p r o d u k c j e  d z i e c i : w ie r s z e , ś p i e w y  i o b r a z e k  s c e ­

n ic z n y  „ B ó g  s i ę  r o d z i , g w ia z d k a  w s c h o d z i 1 * W  

k o ń c u  w s z e d ł M ik o ła j i o b d a r z y ł  w s z y s tk i e  d z i e ­

c i p a c z u s z k a m i. P o  z ło ż e n iu  ż y c z e ń , p o ła m a n iu  

s i ę  o p ła tk i e m  z  p . K lo n o w s k ie m , p r e z e s e m  O p .  

R o d ź , i z a ś p ie w a n iu  k o le n d y , p . n a u c z y c i e l u r o ­

c z y s to ś ć  z a m k n ą ł .

U r o c z y s to ś ć  w y w a r ł a  n a  w s z y s tk ic h  b a r d z o  

m i łe  w r a ż e n i e .  

Nowe Koło B. B. W. R.
Chrośle. Ż e  d r o w a  m y ś l z w y c ię ż a , n ie c h a j  

d o w o d e m  s łu ż y  m a ła w io s k a C h r o ś le . W  u b .  

t y g o d n iu  z i n i c ja ty w y p . K iż e w s k ie g o , k ie r ,  

s z k o ły  p o w s z . , z a ło ż o n o  K o ło  B . B . W . R . , d o  

k tó r e g o  z a p i s a ł a  s i ę  w c a le p o k a ź n a l i c z b a , b o  

2 4  m ie s z k a ń c ó w . B a r d z o  t o  p o c i e s z a j ą c y  o b ja w  

r o z s z e r z a n i a  s i ę  m y ś l i p a ń s tw o w e j w e w s z y s t ­

k ic h  z a k ą tk a c h  n a s z e g o  p o w ia tu .

$w. Mikołaj u dziatwy szkolnej.
Łąkorz. W  p ią te k  2 1 . b m .  p o  u k o ń c z e n iu  p ie r w s z e ­

g o  p ó ł r o c z a  s z k o ln e g o , o d b y ła  s i ę  n a  s a l i p . R o th a  G w ia ­
z d k a  d la  u b o g ie j d z i a tw y  t u t e js z e j s z k o ły .

D z ia tw a  s z k o ln a  w r a z  z  r o d z i c a m i z a p e łn i ł a  s a lę  p o  
b r z e g i . W  im ie n iu  K o ła  O p ie k i R o d z ic i e l s k ie j p r z y  S z k o le  
P o w s z e c h n e j w  Ł ą k o r z u  p r z y w i t a ł m ie j s c o w e g o  K s . R a d c e  
o r a z  g o ś c i i p r z y j a c i e ló w  s z k o ły  p . W in k o w s k i , d z i ę k u ją c  
S z a n . O f ia r o d a w c o m  z a  z ło ż o n e o f i a r y n a r z e c z u b o g ie j  
d z i a tw y s z k o ln e j . P r o g r a m  u r o c z y s to ś c i b y ł b o g a ty i  
b a r d z o  u r o z m a ic o n y . P o  J a s e łk a c h , b a r d z o  u d a tn i e  o d e ­
g r a n y c h  p r z e z  d z i e c i , n a s t ę p o w a ły  w ie r s z e o r a z k o le n d y ,  
ś p i e w a n e  p r z e z  d z i a tw ę  z  n iż s z y c h k la s , p o c z e m  j e s z c z e  
S z k o ln e  K ó łk o  M u z y c z n e  w y k o n a ło  n a  m a n d o l in a c h  k i lk a  
k o le n d , r ó w n ie ż b a r d z o s t a r a n ie  i z w ie lk im  n a k ł a d e m  
p r a c y . W r e s z c i e z j a w i ł s i ę S w . M ik o ła j w  o to c z e n iu  
a n io łó w  i o b d a r z y ł 2 7  d z i e c i p o d a r u n k a m i ( u b r a n i a , k o ­
s z u le ! s ło d y c z ) . C a ła  t a  p ię k n a  u r o c z y s to ś ć m ia ł a c h a ­
r a k t e r  m iły  i r o d z in n y i d łu g o p o z o s ta n i e w  p a m ię c i  
t a k  r o d z i c ó w  j a k  i d z i e c i .

Strzelcy przy stole wigilijnym.
Ląkorz. T u te j s z y  Z w ią z e k S t r z e l e c k i o b c h o d z i ł w  

u b ie g łą  n ie d z i e l ę  s w o ją u r o c z y s to ś ć w ig i l i j n ą . W  m i ły m  
n a s t r o ju  p r z y  r z ę s i ś c ie o ś w ie t l o n e j c h o in c e  z a s i a d ł a  b r a ć  
S t r z e l e c k a  w r a z  z  K o łe m  P r z y j a c ió ł Z . S . d o  s to łu  w ig i l i j ­
n e g o . S ło w o  w s tę p n e  w y g ło s i ł p r e z e s  o b y w . M ile w s k i , w i ­
t a j ą c s e r d e c z n e m i s ło w y z g r o m a d z o n y c h w . S w je t l i c y  
c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  „ S t r z e lc a " , o r a z p o d k r e ś l a j ą c  
z n a c z e n ie  t e j u r o c z y s to ś c i .

P o  t r a d y c y jn e m  ł a m a n ie m  s ię  o p ła tk i e m  z a ś p i e w a n o  
w s p ó ln i e  k i lk a  k o le n d , p o c z e m  j e d e n z m ło d y c h S t r z e l ­
c ó w  w y g ło s i ł p ię k n y  i s to s o w n y  d o u r o c z y s to ś c i , w ie r s z .

P r z y  s k r o m n e j h e r b a t c e , w  n a s t r o ju  i ś c i e ś w ią t e c z ­
n y m , b r a ć  s t r z e l e c k a  c z u ł a  s i ę  j a k b y  w  r o d z in n e m  k o le ; 
i t a k  g w a r z ą c  i ś p i e w a ją c  k o le n d y  o r a z  p ie ś n i ż o łn i e r s k i e  
u p ły w a ł  c z a s . P ię k n e  o p o w ia d a n i a  z  d z i e jó w  w a lk  l e g jo -  
n o w y c h  z p o d m ie j s c o w o ś c i ą Ł o w c z ó w e k w  c z a s ie o d  
2 3 — 1 5 g r u d n i a 1 9 1 4 r . w y g ło s i ł r e f e r a t w y c h . o b y w .  

o b y w . W in k o w s k i .
O d ś p ie w a n ie m  , .W  ż ło b i e l e ż y ‘ z a k o ń c z o n o t e n  

m i ły  w ie c z ó r  w ig i l i j n y .  

Z sali sądowej.
Łąkorz. W  d n iu  1 8 . X I I . 3 4  r . o d b y ły  s ię p r z e d  S ą ­

d e m  G r o d z k im  w  N o w e m m ie ś c i e n a  s e s j i w y ja z d o w e j w  
w  Ł ą k o r z u , r o z p r a w y  k a r n e  n a  k tó r y c h  z a s ą d z e n i z o s t a l i :

L e m k e  S ta n i s ł a w  z  N o w e jw s i p o w . G r u d z ią d z  z a  k r a ­
d z i e ż  z e g a r k a  n a  3  m ie s i ą c e  a r e s z tu  b e z  z a w ie s z e n i a . G o *  
r a l s k i L e o n  z  C ic h e g o z a  k r a d z i e ż  r y b  n a  3 0  z ł g r z y w n y  
i k o s z t a  s ą d o w e . K a k a n o w s k i F e l ik s  z N o w e g o m ia s ta  z a  
p o s i a d a n ie  n ie  o s t e m p lo w a n e j z a p a ln i c z k i n a  3 0  z ł g r z y ­
w n y i k o s z ta s ą d o w e . S e p e to w s k i Z y g f r y d , S u s z y ń s c y  
J a n  i Z y g m u n t w s z y s c y  z  Ł ą k o r z a  z a  k r a d z i e ż k a r to f l i z  
k o p c a  m a ją tk u  Ł ą k o r e k  n a  1 m ie s ią c  i 2  t y g o d n ie  a r e s z tu  
z  z a w ie s z e n i e m  n a  2  l a t a . F ia łk o w s k i A le k s a n d e r z  M ie -  
l iw a  z a  k r a d z i e ż  l e ś n ą  n a  2 1 ,—  z ł w z g l . 5  d n i a r e s z iu . O -  
r a z  d o d a tk o w ą  k a r ę  1 m ie s i ą c  w ię z ie n i a  b e z z a w ie s z e n i a .  
Z a b ło c k i J ó z e f z  S k a r l in a  z a  k r a d z i e ż l e ś n ą  n a  1 9 2 ,5 0  z ł  
w z g lę d n i e  3 9  d n i a r e s z tu  z  i z w r o t w a r to ś c i s k r a d z io n e g o  
d r z e w a  1 9 ,2 5  z ł . M a l i s z e w s k i J ó z e f z  S k a r l i n a  z a  k r a d z i e ż  
l e ś n ą  n a  7 0  z ł w z g lę d n i e  1 4 d n i a r e s z tu . W itk o w s k i A n ­
t o n i z  S k a r l i n a  z a k r a d z i e ż  l e ś n ą  n a 3 5 0 ,—  z ł w z g lę d n i e  
7 0  d n i a r e s z tu  i z w r o t  w a r to ś c i s k r a d z io n e g o  d r z e w a  3 5 ,—  
z ł . O ls z e w s k a  J a n in a  z  C ic h e g o  z a  k r a d z i e ż  l e ś n ą  5 ,—  z ł  
g r z y w n y  w z g lę d n i e  1 d z i e ń  a r e s z tu . J a k u b o w s k i A n to n i ,  
z  C ic h e g o  z a  k r a d z i e ż  l e ś n ą  n a  2 0  z ł g r z y w n y  w z g lę d n i e  
4  d n i a r e s z tu . E b e r n ik e l A g n ie s z k a  z  C ic h e g o  z a  k r a d z ie ż  
l e ś n ą  n a  u p o m n ie n i e . G ó r a l s k i J a n  z  C ic h e g o  z a  k r a d z i e ż  
l e ś n ą  n a  7 5  z ł g r z y w n y  w z g lę d n i e w z g lę d n i e  1 6  d n i a r e ­
s z tu  i z w r o t w a r to ś c i s k r a d z io n e g o  d r z e w a  7 ,5 0  z ł . G a w ­
d z ik  J a n  z  C ic h e g o  z a  k r a d z i e ż  l e ś n ą  n a  3 7 ,5 0  z ł g r z y w n y  
w z g lę d n i e 8  d n i a r e s z tu  i z w r o t w a r to ś c i s k r a d z io n e g o  
d r z e w a  7 ,5 0  z ło ty c h .  

Gwiazdka w szkole.
Marzęcice. D o r o c z n y m z w y c z a j e m  o d b y ła s ię  

d n ia  2 2 . 1 2 . o  g o d z . 1 7  w  t u t . s z k o le  G w ia z d k a  d la d z i e c i  
s z k o ln y c h . Z  t ą  t y lk o  r ó ż n i c ą  w  s to s u n k u  d o  l a t  p o p r z e d ­
n ic h , ż e  t e g o r o c z n ą  g w ia z d k ę  u r z ą d z i ł a  n ie d a w n o  z o r g a n i ­
z o w a n a  O p ie k a  R o d z ic i e l s k a .

Z a r z ą d  t e j ż e  o r g a n i z a c j i p o d ją ł s i ę k w e s ty p o d o ­
m a c h , c o  w  r e z u l ta c i e  d a ło  o k o ło  3 2  z ł  i n a tu r a l j a  w  p o ­
s t a c i m ą k i , j a j , m a s ła  i j a b łe k . Z n a tu r a l i j m ie j s c o w e  
P a n ie  u p ie k ły  c i a s tk a  i p ie r n ik i . G o tó w k ę o b r ó c o n o  n a  
z a k u p  o r z e c h ó w , c u k i e r k ó w  i c u k r u  d o  p ie c z y w a .

W  o z n a c z o n y m  d n iu  i g o d z in i e  z a p e łn i ł a  s i ę k la s a  
d o  o s t a tn i e g o  m ie js c a  d z i e ć m i i i c h  r o d z i c a m i . W  p r o s ­
t y c h  s e r d e c z n y c h  s ło w a c h  p r z y w i t a ł z e b r a n y c l i m ie j c o w y  
n a u c z y c i e l  p , M a z e r s k i . N a s tę p n i e  o d e g r a ły  d z i e c i b a r d z o  
u d a tn ie  i s t a r a n n i e d w u a k to w e J a s e łk a , a p o  k r ó tk i e j  
p r z e r w ie  s t a n ę j a  n a  s c e n i e  ł a d n i e u b r a n a c h o in k a , p r z y  
ś w ie t l e  k tó r e j z j a w i ł s i ę G w ia z d o r w  t o w a r z y s tw ie 2  
a n io łk ó w , k tó r z y  p r z y d ż w ig a l i  o g r o m n y k o s z i w o r e k  z  
p o d a r k a m i d la d z i e c i . O b d a r o w a n o r ó w n o w s z y s tk i e  
m ie j s c o w e  d z i e c i w  l i c z b i e  6 1

T r z e b a  b y ło  w id z i e ć  n ie t a jo n ą  r a d o ś ć  d z i e c i  i r o d z i c ó w  
o b e c n y c h  n a  g w ia z d c e , a  w te d y  k a ż d y  w y s i ł e k  s ię  o p ła c a ,  
b y  p o d o b n y c h  r o z r y w e k  d a ć  s p o ł e c z e ń s tw u  j a k  n a jw ię c e j  

P o  o d ś p i e w a n iu  k i lk u  k o le n d  r o z e s z l i s i ę  w s z y s c y w  
m i ły m  n a s t r o ju  d o  d o m u . S e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n ie n a ­
l e ż y  s ię  w s z y s tk im  o f i a r o d a w c o m  i t y m , k tó r z y p o d ję l i  
s ię  t r u d u  i z a b i e g ó w  o k o ło  p r z y g o to w a n ia  t e j G w ia z d k i .

Wypadek kolejowy w Jamielniku.
D n ia  2 4  b m . p o c i ą g  o s o b o w y z d ą ż a ją c y  z T o r u n i a  

d o I ł a w y  z a t r z y m a ł s ię  o  g o d z , 7 .4 5  w  J a m ie ln ik u . P o d ­
c z a s  p r z e t a c z a n i a  w a g o n ó w , z d e r z y ł s i ę  p a r o w ó z  z ^ j e d n y m  
w a g o n e m  o s o b o w y m , p r z y c z e m  p a r o w ó z  i w a g o n z o s t a ły  
s i l n ie  u s z k o d z o n e . W in ę  w  t y m  w y p a d k u  p o n o s i  k ie r o w ­

n ik  p a r o w o z u .  _ _ _ _ _ _

Chory umysłowo utonął w jeziorze.
Gryżliny. W  d n iu  2 6 . X I I . 3 4  r . o k o ło  g o d z . 1 1 - t e j  

u to n ą ł w  j e z io r z e  w  G r y ż l in a c h  u m y s ło w o  c h o r y  r o b o tn ik  
G r a l e w s k i  P a w e ł ,  z a m ie s z k a ły  p r z y  r o d z ic a c h  w  G r y ż l i n a c h .  
J a k  s tw ie r d z o n o  G r a l e w s k i o k o ło  g o d z . 1 1 .3 0  u d a ł ; s i ę d o  
r o b o tn ik a  Z a d u r y  A n d r z e j a , a  s t a m tą d  d o  j e z io r a  n a  ś l iz ­
g a w k ę . G d y  z n a la z ł s ię  w  o d le g ło ś c i o k o ło  3 0 m e t r ó w  o d  
b r z e g u  l ó d s i ę z a ła m a ł n ie s z c z ę ś l iw y w p a d ł d o  w o d y  

i u to n ą ł .  _ _ _ _

Gwiazdka dla dzieci i ubogich w Radomnie.
Radomno. W  p ią te k  d n ia  2 1 . b m . o g o d z .  

5 - t e j p o p o ł . o d b y ła  s i ę  z  r a m ie n ia  O p ie k i R o d z i ­

c i e ls k i e j p r z y  S z k o le P o w s z e c h n e j w  R a d o m n ie  

„ G w ia z d k a * * . N a u r o c z y s to ś ć p r z y b y ła l i c z n ie  

d z i a tw a o r a z r o d z i c e . P r z y p ię k n i e u b r a n e j  

i r z ę s i ś c i e  o ś w ie t lo n e j c h o in c e  w y k o n a ły d z i e c i  

s z k o ln e  s z e r e g  k i lk a g ło s o w y c h  k o le n d , d e k l a m a -  

e y j o r a z o b r a z e k s c e n i c z n y „ P r z y c h o in c e * * .  

P o  t e m  z j a w i ł s i ę S w . M ik o ła j z o r s z a k ie m  

n io s ą c y m  p o d a r u n k i . N a s tą p i ł a  t e r a z  t a k  p r z e z  

d z i e c i u p r a g n io n a  c h w il a r o z d a n ia p r e z e n tó w .  

K a ż d e  d z i e c k o  o t r z y m a ło  s ło d y c z e  —  p ie r n ik i  

i o r z e c h y , a  1 5 n a jb ie d n i e js z y c h , p r ó c z t e g o ,  

c i e p ł ą b ie l i z n ę  —  c z a p e c z k i s z a le i u b r a n k a .  

P r ó c z d z i a tw y o b d a r z o n o c z t e r e c h g m in n o -  

u b o g ic h  p la c k i e m , m ą k ą  p s z e n n ą  i k ie łb a s ą .

N a k o n ie c  z a b r a ł g ło s K ie r o w n ik  S z k o ły  

p . M ic h a ls k i i w  im ie n iu d z i e c i p o d z ię k o w a ł  

w s z y s tk im , k tó r z y s i ę w  j a k ik o lw ie k  s p o s ó b  

p r z y c z y n i l i d o  t e j u r o c z y s to ś c i , b ą d ź  t o o f i a r a ­

m i b ą d ź t e ż z b i e r a n i e m  i p r z y g o to w a n ie m  

p o d a r u n k ó w . _ _ _ _ _

Obława policyjna w powiecie.
P r z e d  n ie d a w n y m  c z a s e m  p i s a l i ś m y o u ję c iu p r z e z  

p o l i c j ę  n o w o m ie j s k ą  t r z e c h  n ie b e z p i e c z n y c h w ła m y w a c z y .  
P o l ic j a , c h c ą c z a b e z p i e c z y ć m ie s z k a ń c o m  p o w ia tu s p o ­
k o jn e Ś w ię t a , p o s ta n o w i ł a o c z y ś c i ć t e r e n p o w ia tu o d  
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  w łó c z ę g ó w , ż e b r a k ó w  i p o d e j r z a n y c h  
i n d y w id u ó w . W  t y m  c e lu p r z e p r o w a d z o n o o b ła w ę , w  
r e z u l t a c i e  k tó r e j u ję to  2 2  r ó ż n y c h p o d e j r z a n y c h o s o b n i ­
k ó w . P o  s tw ie r d z e n iu  t o ż s a m o ś c i , c z ę ś ć s k i e r o w a n o d o  
w ła d z  p o s z u k u ją c y c h , c z ę ś ć  d o  m ie j s c a  i c h  p r z y n a l e ż n o ś c i ,  
a  9 - c iu  z  n ic h  j a k o  z a w o d o w y c h w łó c z ę g ó w  o d s t a w io n o  
d o  d o m u  p r z y m u s o w e j p r a c y  w  C h o jn i c a c h .

W  r e z u l t a c i e  t e j a k c j i p o l i c j i , w  o k r e s i e p r z e d ś w ią ­
t e c z n y m  i ś w ią t e c z n y m  n ie  z a n o to w a n o  n a  t e r e n i e  p o w ia ­
t u  ż a d n e g o  p o w a ż n ie j s z e g o  p r z e s t ę p s tw a .

Znaczki stemplowe nowego typu.
Z o s ta ły  w y p u s z c z o n e  n o w e g o  t y p u  z n a c z k i  

s t e m p lo w e  w a r to ś c i 2  z ł i 5  z ł a n a d to n o w o *  

w p r o w a d z o n e  z n a c z k i w a r to ś c i 4 z ł i 1 0 0 z ł .  

D o ty c h c z a s o w e  z n a c z k i s t e m p lo w e  w a r to ś c i  2  z ł  

i 5  z ł m o g ą  b y ć  u ż y w a n e  t y lk o  d o  k o ń c a  g r u d ­

n ia  1 9 3 4  r . N ie u ż y t e  z n a c z k i s t e m p lo w e  d a n e g o  

t y p u , o  k tó r y c h  m o w a , z o s t a n ą  w y m ie n io n e n a  

z n a k i s t e m p lo w e , b ę d ą c e w  o b ie g u , w  r a z ie  

p r z e d s t a w ie n i a i c h d o w y m ia n y o d d n ia 1 5  

g r u d n i a  1 9 3 4  r . d o  1 5  s ty c z n ia  1 9 3 5  r .

Zwolnienie od opłat patentów akcyzowych.
R o z p o r z ą d z e n i e m  M in i s t r a  S k a r b u  z  d n ia  6  g r u d n ia  

b r . z w o ln i e n i z o s ta l i o d  o p ła ty  p a t e n tó w  a k c y z o w y c h n a  
s p r z e d a ż  w s z e lk ic h  t r u n k ó w  a lk o h o lo w y c h  n a  r o k  1 9 3 5 , c i  
k tó r z y  z a m ie s z k u ją  w  m ie j s c o w o ś c i a c h d o 2 0 0 0 m ie s z ­

k a ń c ó w .
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S u k c e s m n ie js zo ś c i p o ls k ie j.

M O R A W S K A  O S T R A W A  2 6 . 1 2 . W  p rz e ­
m y s ło w e j g m in ie P o rę b ie  k o ło  O rło w e j n a Ś lą ­
s k u  o d b y ły  s ię w y b o ry b u rm is tr z a , k tó re  w y ­
p a d ły  b a rd z o  k o rz y s tn ie  d la  P o la k ó w . U tw o rz o n y  
z o s ta ł b lo k s tro n n ic tw t . z w . o b y w a te ls k ic h .  
B u rm is tr z e m  z o s ta ł w y b ra n y n a ro d o w y d e m o ­
k ra ta c z e sk i , je g o  p ie rw sz y m  z a s tę p c ą k a to l ik  
c z e s k i, a d ru g im  —  k ie ro w n ik s z k o ły  p o ls k ie j  

K a ro l P o la k .

P o w ó d ź w L iz b o n ie .

L IZ B O N A , 2 6 . 1 2 . U le w n e d e s z c z e ja k ie  
s p a d ły  w  L iz b o n ie  u b ie g łe j n o c y  s p o w o d o w a ły  
z a la n ie n iż e j p o ło ż o n e j d z ie ln ic y  m ia s ta .

K o m u n ik a c ja z o s ta ła  p rz e rw a n a . D o  n ie k tó ­
ry c h m ie js c  d o s ta ć  s ię m o ż n a je d y n ie łó d k a m i.  
S tra ty  m a te r ja ln e  z n a c z n e .

I
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D o s ie g o  R o k u
S z a n o w n e j k lie n te li  

ż y c z y

Feliks Lubowiecki
Z A K Ł A D  F O T O G R A F IC Z N Y

H o w e m ia s to n . D rw . - F ilja L u b a w a .
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B u n t w w ię z ien iu a n g ie ls k ie m .

L O N D Y N , 2 6 . 1 2 . W  w ię z ie n iu  w  B a r lin n ie  
k o ło  G la s g o w  w y b u c h ł w  u b ie g ły p o n ie d z ia łe k  
b u n t . G ru p a w ię ź n ió w  p o rz u c i ła p ra c ę  w  w a rsz ­
ta ta c h i o p a n o w a ła k a n ty n ę d e m o lu ją c je j  

u rz ą d z e n ia .
W c z o ra j b u n t w y b u c h ł n a  n o w o . S tra ż  w ię ­

z ie n n a  p rz y  p o m o c y p o lic j i p rz y w ró c iła p o rz ą ­
d e k . D w ó c h  d o z o rc ó w  o d n io s ło  r a n y .

N a w y s p a c h ja p o ń s k ic h m o rd u ją m is jo n a rz y .

L O N D Y N . O trz y m a n o  tu  w ia d o m o ść  z T o k jo ,  
ż e  tu b y lc y  w y s p y  A m io m o s z in a , p o ło ż o n e j 1 5 0  
k m . n a  p o łu d n ie o d w y s p y K iu s z in , z a a ta k o ­
w a li w u b ie g ły m  ty g o d n iu m is ję k a to lic k ą ,  
is tn ie ją c ą tu  o d k ilk u la t, m o rd u ją c tz te re c h  
k s ię ż y  f r a n c u s k ic h .

D w u n a s tu p o z o s ta ły m m is jo n a rz o m  u d a ło  

s ię u c ie c n a m a ły m  ż a g lo w c u .

S k ła d y b ro n i w y k ry to w A s tu rji

P A R Y Ż  2 6 .1 2 . —  P A T  —  D z ia n n ik i  d o n o s z ą  
z M a d ry tu , ż e p o lic ja p rz e p ro w a d z iła o s ta tn io  
w  A s tu r j i s z e re g r e w iz j i. W  p o b liż u O v ie d o  
w y k ry to  s k ła d  b ro n i , p rz y c z o m  s k o n f is k o w a n o  
1 4 5  k a ra b in ó w . 5 0 0 0  g ra n a tó w  o ra z 3 2 p a c z k i  
d y n a m itu . A re sz to w a n o  4 7  o s ó b .

W  B a rc e lo n ie  s k a z a n o  p e w n e g o p o ru c z n ik a  
g w a rd ji n a 9  la t w ię z ie n ia  z a to , ż e n ie u p rz e ­
d z ił s w y c h p rz e ło ż o n y c h  o p rz y g o to w u ją c e j s ię  

r e w o lc ie .

P ro g ra m  R a d jo w y .
W a rs z a w a  —  s o b o ta  2 9 . X II.

6 .4 5 -8 .0 0  A u d y c ja  p o ra n n a 1 1 .5 7  S y g n a ł c z a s u 1 2 .0 0  
H e jn a ł z K ra k o w a 1 2 .0 3 W ia d o m . m e te o ro l . 1 2 .0 5 C o d z . 
P rż e g l . P ra sy  P o ls k . 1 2 .1 0  K o n c e r t 1 3 .0 0  D z ie n n ik  p o łu d .  
1 3 .0 5  P ły ty 1 5 .1 5 A u d y c ja d la  d z ie c i 1 5 .3 0 W ia d o m o ś c i  
o e k s p . p o ls k . 1 5 .3 5 P rz e g lą d g ie łd o w y 1 5 .4 5 M u z y k a  
1 6 .3 6 S łu c h o w is k o  d la d z ie c i z P o z n a n ia 1 7 .0 0 M u z y k a  
le k k a 1 7 .5 0  O d c z y t 1 8 .0 0  W ia d o m . ro ln ic z e 1 8 .1 0 Z y c ie  
k u lt, i a r ty s t . s to lic y 1 8 .1 5  R e c ita l s k rz y p c o w y 1 8 .4 5  R e ­
p o r ta ż 1 9 .0 0  P ły ty 1 9 .2 0  O d c z y t z K ra k o w a 1 9 .3 0 K ró t­
k i k o n c e r t z W iln a 1 9 .4 5  P ro g ra m  n a  d z ie ń n a s t . 1 9 .5 0  
W ia d o m . s p o r t . 2 0 .0 0  M u z y k a le k k a 2 0 .4 5 D z ie ń , w ie c z .  
2 0 .5 5  J a k  p rc c u je m y  w  P o ls c e 2 1 .0 0  K o n c e r t 2 1 .4 5  S z k ic  
l ite ra c k i 2 2 .0 0  K o n c e r t r e k la m o w y 2 2 .1 5 M u z y k a ta n . z  
r e s ta u r , h o te lu P o lo n ja 2 3 .0 0 W ia d o m . m e te o ro l . 2 3 .0 5  
L o ż a S z y d e rc ó w 2 3 .3 5  M u z y k a ta n . (p ły ty ) 2 4 .0 0  —  1 .0 0  
M u z y k a ta n e c z n a  z d a n e . P a ra d is ,

W a rs z a w a  —  n ie d z ie la  3 0 . X II.

9 .0 0 -1 0 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 0 .0 0 N a b o ż e ń s tw o  z  K ra ­
k o w a 1 1 .4 0  K o lę d y P o ls k ie 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a s u 1 2 .0 0  
H e jn a ł z K ra k o w a 1 2 .0 3  W ia d o m . m e te o ro l 1 2 .0 5  P rz e g l .  
te a tr a ln y 1 2 .0 5 , 1 3 .1 5  P o ra n e k  m u z . z f ilh . W a rs z . W  
p rz e rw ie  o k . g o d z . 1 3 .0 0 N a z ło ty m  S p is z u w y g ł. p . J .  
S trz e le c k a 1 4 .0 0  M u z . s a lo n o w a  w  w y k . o rk . 1 5 .0 0 W  
t ro s c e o  n a s z a  z w ie rz ę ta  —  ic h  o c h ro n a 1 5 .1 5  U tw o ry w  
w y k . n a  o rg a n a c h 1 5 .2 5  P rz e g l . ry n k ó w  p ro d u k tó w  ro l­
n y c h 1 5 .3 5  P io s e n k i 1 5 ,4 5  J a k ie n a s io n a ta k i p lo n  1 6 .0 0  
W ie c z o ry n k a n a  w s i 1 6 .2 0  R e c ita l fo r te p . z  K ra k o w a  1 6 4 5  
R o s n ą c a c h o in k a o p o w . d la d z ie c i s ta rs z y c h 1 7 .0 0  P o ls k a  
m u z . lu d . 1 7 .5 0 W y s p a m g ie ł i w ic h ró w 1 8 .0 0 T e a tr  
W y o b ra ź n i z  W iln a 1 8 .4 5  O d c z y t 1 9 .0 0 P ro g ra m n a d z .  
n a s t . 1 9 .0 5  F e lje to n  a k tu a ln y 1 9 .2 0  M u z . In tra to r 1 9 ,3 0  
K o u c . m u z . le k k ie j T r . z W ie d n ia 2 1 .1 0 D z ie n n ik w ie c z .  
2 1 ,2 0  J a k  p ra c u je m y  w  P o ls c e 2 1 .2 5  N a w e s o łe j lw o w s k ie ,  
f a li 2 2 .0 0  S k rz y n k a  p o c z t, te c h n . 2 2 .1 5 K o n c e r t r e k la m j  
2 2 .3 0  W ia d o m . s p o r t , 2 2 .4 5 M a ło z n a n e u tw o ry s y m f-  
f ra n c . k o m p o z y to ró w 2 3 .0 0  W ia d o m . m e te ro l . d la k o m u ,  
lo tn . 2 3 .0 5  K o n c . p o p u l . _ _ _ _ _ _ _ _  .

&
BS

Z n a c z k i s te m p lo w e  

b la n k ie ty  w e k s lo w e  
p o le c a

K s ię g a rn ia - D ru k a rn ia - B . M IŁ O S Z E W S K I

-  H o w e m ia s to n . D rw . = =

ZAPROSZENIA

ŚLUBNE p o  z n a c z n ie z n iż o n y c h

c e n a c h  —  p o le c a

- Drukarnia - B. MIŁOSZEWSKI -

R y n e k  1 9 . Nowemiasto n. Drw. T e l. 5 9 .

S z a n o w n e j k lie n te l i m ia s ta i o k o lic y

Nowemiasto n

D o s ie g o  R o k u
ż y c z y

Alojzy Kopystecki z żoną 
i Zofja Pańska

Drw., u l . 1 9  s ty c z n ia  4

P rim a w ę g ie l k o w a ls k i

W ę g ie l o p a ło w y  
B ry k ie ty K o k s

„ROLNI K“
S p ó łd z ie ln ia  ro ln ic z o -h a n d lo w a  

Lubawa Nowemiasto
te ł. 3 9  te l. 4 9

D rz e w o o p a ło w e

p o le c a p o  z n iż o n y c h  c e n a c h  _  ■

U rz ę d n ik  p a ń s tw o w y  
p o s z u k u je

mieszkania 
słonecznego

3 lu b  4  p o k o jo w e g o

Z g ło s z e n ia w  A d m . „ G ło s u

I

i Dosiego Roku
I w s z y s tk im  S w y m  S z a n o w n y m  o d b io rc o m |  
i i s y m p a ty k o m  |

|  ż y c z y  |

1 T u lu n  C h e łk o w s k i
i  J  f

I f S k ła d  to w a ró w  k o lo n ja ln . i d e lik a te s ó w , i

I N o w e m ia s to n . D rw ., K o ś c iu s z k i 1 7 .
11 11

W s z e lk ie = = = = =

fo rm u la rz e
p o le c a

K s ię g a rn ia

B . M IŁ O S Z E W S K I 
N o w e m ia s to

Uczeń
m o ż e  s ię  z g łu s z y ć o d  z a ra zM a k u c h y ln ia n e

M a k u c h y s ło n e c zn ik o w e  
M ą c z k ę m a k u c h o w ą 4 4 p ro c .

( s k ła d a ją c ą  s ię z m a k u c h ó w  s o jo w y c h ,  
o rz e c h a z ie m n e g o  i z ia rn  p a lm o w y c h )

O trę b y p s z e n n e s z a le

O trę b y ż y tn ie

p o le c a

. .. Spóldz. rola, handlowa
HOinik Lubawa, te l. 3 9 .
i Nowemiasto, te l . 4 9 .

P IK Z < K I 
xbaju 
i m e ta lo w e  

. m o s ię ż n i 
a  i f irm .
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D o s ie g o R o k u  
w s z y s tk im  z n a jo m y m  i s y m p a ty k o m  

ż y c z y

W ito s ła w s k i z ż o n ą .

Nowemiasto n. Drwęcą
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G ilg e n a s t - P a c ó łto w o
m is trz k o ło d z ie js k i

P o trz e b u je

U C Z N IA
o d  N o w e g o R o k u

S k ła d  K o lo n ja ln y

A . K o p y s te c k i
u l . 1 9  S ty c z n ia  N r. 4 .

CEGIELNIA POWIATOWA w Nowemmieście n. Drw.
. , '■■■ >  — ^ .-=  d o s ta rc z a     ■- ■■ 

n a k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h  z p la c u  ja k  i f r a n k o s ta c ja o d b io rc z a :

najlepszą cegłę paloną, a p o  s p e c ja ln ie n is k ic h  c e n a c h

Dachówkę (Holenderkę), s ą c z k i w e w s z e lk ic h  ro z m ia ­

r a c h o ra z w s z e lk ie in n e w y ro b y c e g ie ln ia n e

A d re s o w a ć : WYDZIAŁ POWIATOWY, Nowemiasto n. Drwęcą ■ Rynek — Telefon Nr. 1.

KSIĄŻINICA miej s k a
im. KOPERNIKA

W TORUNIU
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D o d a te k R o ln ic z
C o to  je s t g o s p o d a rs tw o  

p rz o d o w n ic z e .
R ó ż n e  s ą  m e to d y , k tó re z m ie rz a ją d o  p o d ­

n ie s ie n ia g o s p o d a rc z e g o g o s p o d a rs tw ro ln y c h .  
N a c z o ło je d n a k ż e p ra c y  w  ro ln ic tw ie w y s u w a  
s ie d z is ia j o rg a n iz a c ja g o s p o d a rs tw p rz o d o w n i­
c z y c h . N ie k a ż d y  je d n a k  z ro ln ik ó w  w ie , m im o  
iż o  g o s p o d a rs tw a c h  p rz o d o w n ic z y c h  n ie ra z s ię  
m ó w iło , c z e rń o n e s ą i ja k ie w a ż n ie z a d a n ia  
m a ją o n e d o  s p e łn ie n ia , ja k  ró w n ie ż n a c z e m  
p ra c a w  ta k ie m  g o s p o d a rs tw ie p o le g a . Z a u w a ­
ż o n o  b o w ie m  ju ż o d d a w n a , ż e c h o c ia ż p is m a  
ro ln ic z e , p o k a z y , p o g a d a n k i n a z e b ra n ia c h , 
p re m jo w a n ie  i t . p . m e to d y p ra c y w y w ie ra ją  
p e w ie n  w p ły w  n a p o d n ie s ie n ie p o z io m u g o s ­
p o d a rs tw w ie jsk ic h , to je d n a k w p ły w te n  
o g ra n ic z a s ię n ie je d n o k ro tn ie d o p o p ra w y s a ­
m e j te c h n ik i ro ln e j , a w ię c d o  le p s z e g o o b c h o ­
d z e n ia  s ię z o b o rn ik ie m , g n o jó w k ą , u m ie ję tn o ś c i  
s to so w a n ia n a w o z ó w  e tc ., n ie s ię g a o n je d n a k  
g łę b ie j , n ie z a m ie n ia w a d liw e g o c z ę s to  s p o s o b u  

g o s p o d a ro w a n ia .
J e ż d ż ą c p o  w s i, b a rd z o  c z ę s to  s p o tk a ć m o ­

ż n a ro ln ik ó w , k tó rz y n p . o b s ie w a ją z a d u ż o  
z b ó ż k ło so w y c h , m a ją z a te m  z a m a ło p a s z y ,  
n ie w y k o rz y s tu ją n a le ż y c ie ty c h w s z y s tk ic h  
o d p a d k ó w  w  s w o je m g o s p o d a rs tw ie , k tó re n a -  
p o z ó r s ą b e z w a r to ś c io w e , —  je d n e m  s ło w e m  
p o m im o p o s tę p u  ja k i s ię z a z n a c z a n a w s i w  
p o s z c z e g ó ln y c h  z a b ie g a c h  g o s p o d a rc z y c h , c a ło ść  
n ie  je s t n a le ż y c ie p o w ią z a n a . T a k ic h rz e c z y  
n ie d a  s ię z a ła tw ić  p rz y  p o m o c y  p o g a d a n e k , a n i  
p rz e z a r ty k u ły  w  p is m a c h , a n i in n ą  d ro g ą , ja k  
ty lk o  p rz e z w e jś c ie d o  g o s p o d a rs tw a d o k ła d n e  
je g o  z b a d a n ie , p o z n a n ie  w a ru n k ó w  m ie js c o w y c h  
i d o s to so w a n ie ty c h b a d a ń  d o c a ło ś c i g o s p o ­
d a rs tw a . S tą d w n io s e k ta k i , ż e a b y k o m u ś  
n a p ra w d ę d o ra d z ić , ja k  m a  g o s p o d a ro w a ć , z  c z e ­
g o  c ią g n ą ć z y s k i i ja k  p o w ią z a ć k o n ie c  z k o ń ­
c e m , m u s i b y ć k to ś , k tó ry b y  b y ł s ta ły m  d o ra d c ą  
ro ln ik a , m u s i w n ik n ą ć  w e w s z y s tk ie je g o p o ­
t r z e b y , m u s i ja k n a jg ru n to w n ie j p o z n a ć w a rsz ­
ta t g o s p o d a rc z y , m u s i g o  p o p ro w a d z ić  n a  s p ó łk ę  
z w ła śc ic ie le m , o p ie ra ją c  s ię  n a je g o p ra k ty c e , 

; t s w o je j w ie d z y .
P ró b y  z b liż e n ia  te o r ji z p ra k ty k a p o c z y ­

n io n o  ju ż s z e re g la t te m u , a p o n ie w a ż d a ły  o n e  
z n a k o m ite  w y n ik i , te n  s p o s ó b  s z e rz e n ia  k u ltu ry  
ro ln e j p rz y ją ł s ię u  n a s i z a ta c z a  c o ra z s z e rsz e  

k rę g i .  .
W  p o w ie c ie lu b a w s k im  s z c z e g ó ln ie o s a d ­

n ic tw o  z p o ls k ie j p a rc e la c ji je s t tą  a k c ją  o b ję te ,  
C a ły  s z e re g  g o s p o d a rs tw  o s a d n ic z y c h z n a jd u je  
s ię p o d  o g ó ln ą o p ie k ą in s tru k to ra o s a d n ic z e g o , 
z a ś w  k a ż d e j m ie js c o w o śc i o s a d n ic z e j d w a  g o s ­
p o d a rs tw a p o d o p ie k ą s z c z e g ó ło w ą . Z ty c h  
w ła śn ie g o s p o d a rs tw p o w s ta ją g o s p o d a rs tw a  
p rz o d o w n ic z e . N ie k tó re  g o s p o d a rs tw a  o s a d n ic z e  
m o g ą s ię ju ż p o s z c z y c ić p o w a ź n e m i s u k c e s a m i  
ja k  n p . g d s p o d a rs tw o p . B a b s k ie g o w O m u lu  

i in n e .

T a k ie z b liż e n ie  s ię g o s p o d a rz a z in s tru k to ­
re m  n ie o g ra n ic z a s ię ty lk o d o d o ra d z tw a . 
In s tru k to r m u s i w s p ó łp ra c o w a ć z g o s p o d a rz e m , 
o b m y ś la ć z n im  p la n y , z n im k a lk u lo w a ć i 
z n im  ro z w ią z y w a ć  w s z e lk ie z a g a d n ie n ia g o s *  
p o d a rc z e i h o d o w la n e . G o s p o d a rz  s a m  z a c z y n a  
ro z u m ie ć  is to tę  d o b re j g o s p o d a rk i, z a c z y n a  s a m  
m y ś le ć  o  w s z y s tk ic h p o c ią g n ię c ia c h g o s p o d a r ­
c z y c h . W  ty m  w ła ś n ie je s t g łó w n y  c e l .

I tu  w ła śc ic ie l i je g o ż o n a , i d z ie c i p rz e ­
c h o d z ą ja k g d y b y s z k o łę ro ln ic z ą , u z u p e łn ia ją  
s w o je w ia d o m o ś c i z ż y c ia z w ie rz ą t , ro ś lin ,  
p o z n a ją w a r to ś ć  p ło d o z m ia n u , p o z n a ją s p o s o b y  
k a lk u la c ji, d ro g i o b lic z a n ia w a r to śc i n a w o z ó w  
i z a p o z n a ją s ię z o b c h o d z e n ie m  o b o rn ik a , g n o ­
jó w k i i s to so w a n ie m  n a w o z ó w  ta k n a tu ra ln y c h  
ja k  i s z tu c z n y c h , p rz y z w y c z a ja ją s ię d o l ic z e ­
n ia , d o  p rz e w id y w a n ia n a g ró d . M a ło  te g o , p o ­
w o d u je n ie ty lk o w y k o n a n ie m  w s z e lk ic h ro b ó t  
ta k  p o lo w y c h  ja k i p o d w ó rz o w y c h , s ta je s ię  
p rz y k ła d e m d o n a ś la d o w a n ia p rz e z in n y c h . 
U m ie ję tn o ś ć  z a s z c z e p io n a  w  je d n e m , c z y  d w u c h  
g o s p o d a rs tw a c h w e w s i, p ro m ie n ie je n a c a łą  
o k o lic ę . P o m a łu g o s p o d a rs tw o p rz o d o w n ic z e  
s ta je s ię c e le m  z a in te re s o w a n ia s ą s ia d ó w , ta m  
k ie ro w a n e s ą w y c ie c z k i , ta m  w d łu g ie z im o w e  
w ie c z o ry z b ie ra ją s ię s ą s ie d z i , a b y o m ó w ić  
s w o je rz e c z y , p o g a w ę d z ić o s w o je j b ie d z ie ,  
o s w o ic h k ło p o ta c h , ta m  w z a je m n ie ra d z ą ja k  
z a p o b ie d z z łe m u , ja k w y jś ć z k ło p o tó w i 

z m a r tw ie ń .
P rz y g o s p o d a rz u p rz o d o w n ic z y m  s k u p ia ją  

s ię je d n o s tk i n a jc h ę tn ie js z e , s łu c h a ją je g o w y ­
w o d ó w  i m im o w o li n a ś la d u ją , a k ry ty k u ją c  n ie ­
k tó re  p o c ią g n ię c ia , o m a w ia s ię je w d y s k u s ji.  
T e m  s a m e m  g o s p o d a rz  p rz o d o w n ic z y  s ta je ro z -  
s a d n ik ie m le p s z e j o rg a n iz a c ji w s w o je j w s i. 
P ra c a in s tru k to ra je s t n ie je d n o k ro tn ie b a rd z o  
c ię ż k a , je d n a k ż e z b ie g ie m  c z a su re z u lta ty te j  

p ra c y s ta ją s ię c o ra z w id o c z n ie jsz e . J e d n o  
g o s p o d a rs tw o  p o c ią g a z a s o b ą d ru g ie . G o s p o ­
d a rz y , k tó rz y  s ię s t jk a ją  z g o s p o d a rz e m  p rz o ­
d o w n ic z y m  je s t n a p o c z ą tk u n ie w ie le . J e d n a k ­
ż e z e s p ó ł te n s to p n io w o o b e jm o w a ć b ę d z ie  
c o ra z w ię c e j g o s p o d a rz y , ta k  ż e w k o ń c u o b e j­

m ie c a łą w ie ś .
P ra c a in s tru k to ra je s t w te d y o w ie le w y ­

d a tn ie js z a , g d y ż  p ró c z  n ie g o  p ra c u je  w  p o w ie c ie

Roboty w ogrodzie podczas zimy.
W  c ią g u  z im y  p ro w a d z im y  w  s a d z ie w a lk ę  

z c h o ro b a m i i s z k o d n ik a m i d rz e w  i k rz e w ó w  
o w o c o w y c h . N ie je d n o k ro tn ie  s p ra w a  ta  je s t n ie ­
d o c e n ia n a p rz e z w ie lu . A  s z k o d a ! W  s e z o n ie  
b o w ie m z im y m a m y z w y k le n a jw ię c e j c z a s u ,  
d rz e w a i k rz e w y  o w o c o w e s ą b a rd z ie j o d p o rn e  
(w o b e c w s trz y m a n e j w e g e ta c ji)  n a  ró ż n e  ś ro d k i  
c h e m ic z n e , s to so w n e p rz e c iw  p a s a ź y to m . P o d  
k a ż d y m  w z g lę d e m  m a m y  u ła tw io n ą  ro b o tę i ła ­
tw ie j  .z a u w a ż y ć n ie k tó re s z k o d n ik i , a i d o s tę p  
d o  n ic h  je s t ró w n ie ż ła tw ie js z y .

T o  te ż p o d c z a s z im o w y c h m ie s ię c y p rz e ­
g lą d a m y  w s z y s tk ie d rz e w a o w o c o w e , ś c in a m y  
g a łą z k i , n a k tó ry c h z a u w a ż y liś m y s z k o d n ik i w  
p o s ta c i o p rz ę d ó w .

S ta rs z e g ru s z e i ja b ło n ie o c z y sz c z a m y z e  
s ta re j k o ry , z e s k ro b u ją c ją  s p e c ja ln e m i n o ż a m i  
w  p o s ta c i t ró jk ą tó w  lu b  in n e m  o s tre m  ż e la z e m  
n p . s ta ry m  s ie rp e m , b y le n ie k a le c z y ć d rz e w a , 
Ś liw y , w iś n ie c z e re ś n ie o c z y s z c z a m y  je d y n ie  
z p o ro s tó w  p rz y p o m o c y  s z c z o te k  d ru c ia n y c h .  
W s z y s tk ie z e s k ro b k i o ra z  o p rz ę d y , c z y  g a łą z k i  
z p ie rś c ie n ie m , n a le ż y n a ty c h m ia s t s p a lić , b y  
z n isz c z y ć z e b ra n e s z k o d n ik i . M ło d e d rz e w k a  
o w ija m y ja ło w c e m , s ło m ą  lu b  w rz o s e m  p rz e d  
z a ją c a m i je ś li s a d  je s t o g ro d z o n y  d o s ta te c z n ie ,  
g d y ż z a ją c e c z ę s to  z g ło d u o g ry z a ją k o rę z  
d rz e w e k  o w o c o w y c h .

P o d c z a s s p o c z y n k u w e g e ta c y jn e g o d rz e w  
t . j . w  c z a s ie b e z lis tn y m , o p ry s k u je m y  je „ k a r -  
b o lin ą s a d o w n ic z ą 1 4 i „ S a n o le m “ . K a rb o lin a n i­
s z c z y  d o b rz e  w ie le s z k o d n ik ó w ' b ą d ź b e z p o ś re ­
d n io , b ą d ź  ic h  ja je c z k a . S to s u je m y  ją  o s trę ż e n iu  
5 %  t . j . 5 k g . s tę ż o n e j k a rb o lin y n a 1 0 0  l i tró w  
w o d y je d y n ie d o  b rz o s k w iń , m o re li i re n k lo d  
d a je m y 3 * /o -w ą . N a ś re d n ie d rz e w o  u ż y w a m y  
5  l i t ró w  p ły n u , n a s ta re z a ś 7 -8  l i tró w .

P n ie i s z y jk i k o rz e n io w e , z w ła s z c z a s ta r ­
s z y c h  d rz e w , s m a ru je m y  1 0 %  ro z tw o re m  k a rb o ­
l in y s a d o w n ic z e j „ D K M “ J a b ło n ie , g ru s z e w  
ra z ie u ja w n ie n ia w s tę p o w a n ia n a n ic h m s z y c y  
k w is te j (k ró w k i w e łn ia s te j) , o p ry s k u je m y  „ S a -  
n o lc m “ o s tę ż e n iu 5 % . N a je d n o d rz e w o  w y ­
s ta rc z a o k o ło 1 0 0 g . „ S a n o lu “ t . j . 2 l i try  

ro z tw o ru . _ _ _ _ _ _ _

W sprawie uregulowania reszty składek 
członkowskich i nadesłania uzupełnień do 

spisów członków.
N a d z ie ń  3 1 . 1 2 . 1 9 3 4  d o k o n u ją  K ó łk a R o l­

n ic z e  z e s ta w ie n ia ra c h u n k o w e w s z y s tk ic h u p ły ­
w ó w  i ro z c h o d ó w , a ż e b y b ila n s p rz e d s ta w ić  
W a ln e m u Z e b ra n iu K ó łk a ^ k tó re s ię p o w in n o  
o d b y ć w  m ie s ią c u s ty c z n iu 1 9 3 5  d o  z a tw ie rd z e ­
n ia i u d z ie le n ia u s tę p u ją c e m u Z a rz ą d o w i  
a b s o lu to r ju m .

W o b e c p o w y ż s z e g o T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e  
P o w ia to w e  p ro s i p p . s k a rb n ik ó w  K ó łe k R o ln i­
c z y c h , a ż e b y p rz y n a jb liż s z e j o k a z ji p rz y b y li  
d o  b iu ra  T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o  P o w ia to w e g o  
z k s ią ż k a m i k a s o w e m i i re s z tę s k ła d e k c e le m  
u z g o d n ie n ia s u m  p rz e z K ó łk a w p ła c o n y c h i 
o s ta te c z n e g o  ro z lic z e n ia s k ła d k i n a d z ie ń 3 1 . 
1 2 . 1 9 3 4  p o m ię d z y  K ó łk a m i R o ln ic z e m i, a T o w a -  
z y s tw e m  R o ln ic z e m  P o w ia to w e  m .

Z a ra z e m  p ro s i s ię o p rz y w ie z ie n ie z e s o b ą  
u z u p e łn ia ją c y c h  s p isó w  c z ło n k ó w  n a ro k 1 9 3 4 .  
T o w a rz . R o ln ic z e P o w ia to w e w  N o w e m m ie śc ie .

W sprawie płacenia składek w ubezpieczeniu 
od wypadków przy pracy.

Z n a c z n a c z e ś ć ro ln ik ó w  P o m o rz a n ie  z a p ła c iła  
d o ty c h c z a s p rz y p a d a ją c y c h n a n ic h s k ła d e k z a  
I p ó łro c z e b r . n a  rz e c z u b e z p ie c z e n ia o d  w y p a ­
d k ó w  p rz y  p ra c y . Z a ś z a k ła d o d W y p a d k ó w  
p rz y  p ra c y  n u s i re g u la rn ie p ła c ić re n tę ty m  
k tó rz y  u le g li w y p a d k o m , c o  te m  w ię c e j je s t  u tru ­
d n io n e , ż e p ra c o d a w c y ro ln i z e s k ła d k a m i z a  
la ta  p o p rz e d n ie  p o w a ź n e m i s u m a m i. P o n ie w a ż  
ta k i s ta n  rz e c z y  n ie m o ż e b y ć u trz y m a n y Z a ­
k ła d  p rz y s tę p u je  o b e c n ie d o  e n e rg ic z n e g o  e g z e ­
k w o w a n ia n a le ż n y c h s k ła d e k  o d ro ln ic tw a .

W o b e c p o w y ż s z e g o z w ra c a m y s ię p o ra ź  
w tó ry  z a p e le m  d o  p p . p ra c o d a w c ó w , a b y w e  
w ła sn y m  in te re s ie u re g u lo w a li, p rz y p a d a ją c e  n a  
n ic h  s k ła d k i z a I p ó łro c z e 1 9 3 4 r . n a u b e z p . o d  
w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y . W p rz e c iw n y m ra z ie  
n a ra ż e n i b ę d ą  n a z a p ła c e n ie o d s e te k  z w ło k i w  
w y s o k o ś c i 1 p ro c , w  s to su n k u  m ie s ię c z n y m  o d  
d n ia  2 1 l ip c a 1 9 3 4  r . o ra z n a z a p ła c e n ie w y s o ­
k ic h  k o s z tó w  e g z e k u c y jn y c h  

c a ły s z e re g p rz o d o w n ik ó w , k tó rz y z u p e łn ie  
in a c z e j u m ie ją  w y k o rz y s ta ć o d c z y t c z y  a r ty k u ł  
g a z e ty  o d ty c h , k tó rz y z ro lą n ie m ie li n ic  
d o  c z y n ie n ia .

O to m a ją ro ln ic y o d p o w ie d ź c o to je s t  
g o s p o d a rs tw o p rz o d o w n ic z e i ja k ie z a d a n ie  
o n o  s p e łn ia .  K .

O G Ł O S Z E N IE .
P a ń s tw o w y  B a n k  R o ln y  O d d z ia ł w  G ru d z ią ­

d z u p o d a je d o  w ia d o m o ś c i ro ln ik ó w  —  d łu ż n i-  
k o w ó w  re n to w y c h n a s tę p u ją c e in fo rm a c je :

1 . R e n ty a b lu ic y jn e w y p o w ie d z ia n e , n ie  
p o d le g a ją , ro z ło ż e n iu n a le ż n o ś c i (p . 3 . a r t . 1 0  
R o z p o rz . P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j  
z d n ia  2 4 . X . 1 9 3 4  r . D z . U . R . P . N r. 9 4 , p o z . 
8 4 2 ) . W  w y p a d k a c h  u z a s a d n io n y c h i p rz y  w p ła ­
c e n iu  c z ę ś c i n a le ż n o ś c i B a n k  m o ż e  u d z ie l ić p ro ­
lo n g a t . N a le ż n o ś c i d o z ł 1 0 0 ,—  m o g ą b y ć p ro ­
lo n g o w a n e n a o k re s k ró ts z y , o ra z n a le ż n o ś c i  
p o n a d  z ł 1 0 0 ,—  n a o k re s d łu ż s z y , z a le ż n ie o d  
u z a s a d n io n y c h  p rz y c z y n .

1 1 . R e n ty  b . K o m is ji K o lo n iz a c y jn e j i b . 
B a n k u R e n to w e g o . W ło śc i R e n to w e . Z a le g ło ś c i  
p o  d z ie ń  3 0 . IX . 1 9 3 4 r . z p o w y ż s z y c h  re n t z o ­
s ta n ą  ro z ło ż o n e d o  la t 1 5  'lu b n a  3 0  ła t, o c z e m  
o trz y m a ją d łu ż n ic y z a w ia d o m ie n ie B a n k u i w  
s p ra w ie z o z ło ż e n ia z a le g ło ś c i n ie p o trz e b u ją  
s k ła d a ć p o d a ń . R a ta p ła tn a 1 . X . 1 9 3 4 r . p o ­
w in n a b y ć w p ła c o n a , o c o B a n k z w ró c ił s ię  
d o  d łu ż n ik ó w . K to n ie u re g u lu je ra ty 1 . X . 3 4 , 
n a ra ż o n y  b ę d z ie n a k o s z ty  e g z a k u c y jn e . W  in ­
te re s ie  s a m o g o d łu ż n ik a le ż y , a b y  ra ty  re g u lo ­
w a ć w  te rm in a c h p ła tn o ś c i i u n ik a ć z b ę d n y c h  
k o s z tó w  e g z e k u c y jn y c h .

1 1 1 . K to p rz e d te rm in o w e w p ła c i c a łk o w i ­
c ie s k a p ita liz o w a n e  n a le ż n o ś c i re n to w e  w  c ią g u  
2 la t (d o  2 8 . X . 1 9 3 6  r .) te m u o b n iż a s ię s u m a  
n a le ż n o ś c i o 2 0  p ro c . J e ż e li d o k o n a w p ła ty w  
c ią g u  t r z e c ie g o  ro k u (o d  2 8 . X . 1 9 3 6  d o  2 8 . X . 
1 9 3 7 .) o b n iż a s ię s u m a n a le ż n o ś c i ty lk o  o  lO o /e .

P rz y  s p ła c ie p rz e d te rm in o w e j re n ty , d o z a ­
le g ło ś c i n a d z ie ń 3 0 . IX . 1 9 3 4 n ie s to s u je s ię  
o b n iż k i i z a le g ło ś c i to  w  ra z ie  s p ła ty  s k a p ita l i­
z o w a n e j re n ty , u le g a ją c a łk o w ite m u s p ła c e n iu .

W o b e c p e w n e g o  z a n ie p o k o je n ia , ja k ie  w z b u ­
d z iło w ś ró d o s a d n ik ó w z a rz ą d z e n ie W y d z ia łu  
R o ln ic z e g o  i R e fo rm  R  o  1 n  y  c  h P o m o rsk ie g o  
U rz ę d u W o je w ó d z k ie g o N . R . U . 7 5  b  z ro k u  
b ie ż ą c e g o , n a k ła d a ją c e  o b o w ią z e k  u m ie s z c z e n ia  
w e w n io s k u  o u b e z p ie c z e n ie o d o g n ia k la u z u li 
w in k u la c y jn e j, w  k tó re j o s a d n ik g o d z i s ię , ż e  
e w e n tu a ln e o d s z k o d o w a n ie p o g o rz e lo w e  Z a k ła d  
U b e z p ie c z e ń W z a je m n y c h w p ła c i w  p ie rw sz y m  
rz ę d z ie  U rz ę d o w i W o je w ó d z k ie m u  lu b  P a ń s tw o ­
w e m u  B a n k o w i R o ln e m u n a p o k ry o ie  z a le g ły c h  
n a le ż n o ś c i S k a rb u  P a ń s tw a , W y d z ia ł R o ln ic tw a  
i R e fo rm  R o ln y c h  w y ja śn ia c o  n a s tę p u je :

U rz ą d W o je w ó d z k i z a s trz e g a s o b ie p ra w o  
d y s p o n o w a n ia o d s z k o d o w a n ia m i p o g o rz e lo w e m i, 
s to ją c  n a s ta n o w isk u , ż e d o p ó k i o s a d a n ie je s t  
w y p ła c o n a s ta n o w i w ła s n o ś ć  S k a rb u P a ń s tw a , 
k tó ry  m u s i s w e n a le ż n o ś c i d o s ta te c z n ie z a b e z ­
p ie c z y ć . K la u z u li te j m o g ą  s ię n ie o b a w ia ć  c i 
o s a d n ic y , k tó rz y  d o b rz e g o s p o d a ru ją , a c i c o  
ź le g o s p o d a ru ją  m o g ą b y ć i te g o  k a ż d e j c h w ili  
u s u n ię c ie z o s a d y . S k a rb  P a ń s tw a , k tó ry o d d a ­
ją c o s a d y  n a d łu g o le tn ie  s p ła ty , w y k a z u je d u ż e  
z a u fa n ie  d o  o s a d n ik ó w , s p o d z ie w a s ię , ż e o s a d ­
n ic y  o d p o w ie d z ą n a to  ró w n ie ż z a u fa n ie m  
w z g lę d e m  n ie g o .

Jak gospodarują Niemcy.
P rz e d w o jn ą m u s ia ły N ie m c y p rz y w o z ić  

z g ra n ic y ro c z n ie o k o ło 2 -c h m iljo n ó w to n u  
p s z e n ic y i ty le ż ję c z m ie n ia . D z is ia j, d z ię k i  
w ie lk ie m u p o s tę p o w i ro ln ic tw a n ie m ie c k ie g o  
m o g ą s ię o n e o d b y ć b e z p rz y w o z u  ty c h  z b ó ż .

W  o s ta tn ic h  d w u c h  la ta c h z b ió r p s z e n ic y , 
w  N ie m c z e c h  w  p o ró w n a n iu  d o  la t p rz e d w o je n ­
n y c h  —  w z ró s ł o o k o ło  1 m iljo n to n n  ; z m n ie j­
s z y ła s ię p rz y te m  k o n s u m e ja te ż  o k o ło  1 m iljo n  
to n n . N ie p rz y w o z i s ię ró w n ie ż ję c z m ie n ia ,  
p ro d u k c ja k tó re g o  —  d z ię k i s ta łe m u  p o d n o s z e ­
n iu  k u ltu ry  ro ln e j —  b a rd z o  z n a c z n ie w z ro s ła , 
c z ę ś c io w o  z a ś ję c z m ie ń p a s te w n y z a s tę p o w a n y  
je s t p rz e z ż y to  p a s te w n e .

O b e c n ie ro b io n e s ą w  N ie m c z e c h d u ż e —  
i t r z e b a  p rz y z n a ć —  s k u te c z n e w y s iłk i z a p e w ­
n ie n ia ro ln ic tw u d o s ta te c z n e j i lo ś c i b ia łk a ,  
(p a s z e t r e ś c iw e ) , t łu s z c z u i w łó k n a . C h o d z i  
tu ta j o z a p rz e s ta n ie  p rz y w o z u  2 m iljo n ó w  to n n  
m a k u c h ó w  n a  p a s z ę . N a d z a d a n ie m  te m  p ra c u je  
in te n s y w n ie n a u k a i ro ln ic tw o  n ie m ie c k ie .



01244ONMLKJIHGFEDCBA

G Ł O S L U B A W SK I

Ewangelja
na niedzielą po Botem Narodzeniu

zap isana u św . Ł ukasza rozdz. 2 , w . 33— 40 .

W  on czas: Józef i M arja , M atka Jezusa, 

dz iw ili się tem u , co o n im m ów iono . I także 

b łogosław ił S ym eon ; do M arji zaś M atk i Jego 

rzek ł: O to p rzeznaczeń jest T en na upadek , 

i na pow stan ie w ielu w Iz rae lu , i znak , k tó rem u 

sp rzec iw iać się będą; tw o ją zaś w łasną duszę 

m iecz p rzeszy je , — by w yszły na jaw w ielu 

serc zam ysły .
B y ła też A nna p ro rok in i. O na to , nadszed ł­

szy te j sam ej godz iny , w ielb iła P ana i rozpo­

w iada ła o n im tym w szystk im , k tó rzy oczek i­

w ali w ybaw ien ia Iz rae la .

Nauka
„O pow iadam w am w esele w ie lk ie ... iż się 

w am narodz ił Z baw ic ie l'4 ! —  N a tę w ieść an ie lską 
posp ieszy ła g rom ada pastusza do B oże j D zie­
c iny , w ita jąc B oga i Z baw cę sw ego .

S zczęśliw i pasterze! S zczęśliw y ten , k to 
Ę oga szuka i go zna jdu je ! N ajszczęśliw szy ten , 
k to w posiadan iu B oga trw a p rzez ca łe życ ie i

T ęskn ił za zbaw ic ie lem św ią tob liw y S ym e­
on . D o późne j starośc i codz ienn ie b łaga ł B oga 
o odkup ien ie Iz rae la . I uc iszy ło jego tęskno tę 
B osk ie dz iec iątko , spoczyw ając na jego ręku .

R adość i szczęśc ie ogarn ia serce S ym eona, 
bo posiad ł sw ego B oga...

W zrok jego p ro roczy sięga w dał. O czom 
S ym eona jaw i się straszna w izja p rzyszłości... 
C hrystus na k rzyżu ... pod n im  M atka B o lesna... 
tłum y u rąga jących ... n iez liczone rzesze po tę­
p ionych ... n ie liczna garstka w yznaw ców . —  
C hrystus „po łożony na upadek i na pow stan ie 

w ie lu“ .

Ś w iat podz ie lony na dw a w rog ie obozy —  
C hrystusa i A ntych rysta .

Jeśli n ie jesteś z C hrystusem , jesteś p rze­
c iw ko N iem u. O n bow iem po łożony i tob ie na 
upadek lub na pow stan ie .

W yb iera j!
U  C hrystusa —  p raw da i życ ie, u św ia ta 

—  u łuda i śm ierć!
Idź zaw sze z Jezusem , choć ubog im , p rze­

śladow anym i ze lżonym !
W sparty Jego łaską n ie u lękn iesz się n iko­

go i n iczego .
O d Jezusa m e odstępu j n igdy , choćbyś 

Jego lo sy dz ie lić m usia ł.
N a n im jako na „kam ien iu w ęg ie lnym /1 

budu j gm ach sw ego życ ia, a będz iesz , jak D zie­
c ią tko w  N azarec ie , rósł i nab iera ł sił, pe łen 
m ądrośc i, a łaska B oża będz ie w  tob ie !

■■

Św. Sylwester 
w historji i tradycji.

N a sto licy P io trow ej zasiad ł św . S y lw ester 
w  r. 304 , bezpośredn io po k rw aw ej w alce, trw a ją­
ce j trzy w iek i w k tó rej K ośció ł okup ił k rw ią ty ­
sięcy m ęczenn ików w alne zw yc ięstw o nad po - 
gańsk iem w szech w ładztw em .

Z a czasów tego pap ieża cesarz K onstan ty 
W ielk i zezw o lił na sw obodne w ykonyw an ia re - 
l ig ji  w państw ie.

K atakum by p rzesta ły być m ie jscem służby 
B ożej, usta ło p rześladow an ie ch rześc ijan , lecz 
inne n iebezp ieczeństw o zaw is ło nad K ośc io łem 
w postac i herez ji A rjusza. D zięk i staran iom pa­
p ieża S y lw estra odby ł się w  r. 325 pow szechny 
sobó r w N ice i, na k tó rym od rzucono fa łszyw ą 
naukę A rjusza.

P ap ież S y lw ester I p rzyczyn ił się dużo do 
rozszerzen ia ch rześc ijaństw a, rządząc p rzesz ło 
20 la t m ądrze i sp raw ied liw ie K ośc io łem kato­
lick im . Z m arł dn . 31 g rudn ia 325 r. a zw łok i 
jego leżą w rzym sk im kośc ie le pod w ezw an iem 
św . S y lw estra

N a ob razach i sta tuach p rzedstaw ia się św . 
S y lw estra z oznakam i godnośc i pap iesk ie j. G dzie 
n iegdz ie m a obok sieb ie jako sym bo l w o łu . Jak 
m ów i legenda, św . S y lw ester w sk rzesił m artw e­
go w o łu , a te rn sam em naw rócił jego w łaśc ic ie­
la . R afa ł p rzedstaw ia na pew nym ob raz ie, zna j­
du jącym się dz iś w W atykan ie, chw ilę , k iedy 
św . S y lw ester p rzy jm u je na łono K ościo ła ce­
sarza K onstan tyna W ielk iego .

D zień 31 g rudn ia , w k tó rym obchodz im y  
pam ięć św . S y lw estra , p rzeksz ta łc ił się z czasem , 
jako osta tn i dz ień w  roku , w  okaz ję do w eso łych 
zabaw i ba lów . A le jeszcze daw n i P o lacy ob­
chodzili w ieczór S y lw estrow y pow ażn ie, dz ię­
ku jąc B ogu za doznane w c iągu roku dob ro - 

' dz ie jstw a. D op iero w now szych czasach p rzy­
szed ł donas zw ycza j, p raw dopodobn ie z N iem iec , 
hucznego spędzan ia tego w ieczo ru p rzy l ibac ji.

L ud po lsk i p rzyw iązu je do w ieczo ru S y l­
w estrow ego różne zabobony . D ziew częta n . p . 
zabaw ia ją się w różbam i, podobn ie jak w w ig ilję  
św . A ndrze ja . M łodz ież zaś m . i. zam azu je c ias­
tem szyby , aby w now ym roku dom by ł pe łen 
ch leba. G ospodyn ie p ieką z c iasta t. zw . „no -  
w o la tk i“  k tó re p rzechow u ją ca ły rok . D użo jest 
jeszcze innych zw ycza jów po w siach w dz ień 
św . S y lw estra .

Czekają nas cztery (leszczowe lata i cztery 
mroźne zimy.

Z nany astronom am erykańsk i p ro f. T . J. 
S ee w ystąp ił, jak donosi „U n . P ress“ , z bardzo 
p rzyk rą p rzepow iedn ią . O to do w szystk ich in ­
nych k ryzysow ych bo lączek i szykan lo su p rzy­
czyn i się jeszcze p rzy roda, k tó ra zam ierza ob­
darzyć nas na p rzysz łość cz terem n siarczyśc ie 
m różnem i z im am i.

P ro f. S ee. k tó ry jeszcze w m aju ośw iadczy ł, 
że panu jąca od r. 1930 posucha m a się ju ż ku 
końcow i stw ierdza, że m a n iezłom ne dow ody 
słusznośc i sw o je j p rzepow iedn i. Z a tak ie uw a­
ża u lew y w do lin ie M ississ ip i, oberw an ia chm ur 
na F lo rydz ie, naw ałn ice w W aszyng ton ie , ta j- 

. funy , k tó re zn iszczy ły F ilip iny , pow odz ie w  
C h inach , w M eksyku i w  środkow o-w schodn ie j 
E urop ie . T e fo rpocz ty katastro f atm osferycznch 
n ie są byna jm ie j p rzypadkow e, lecz zapow iada­
ją początek cyk lu bu rz liw ych la t, k tó ry rozc ią­
gn ie się na cz tery la ta i z im y . P rzyczyny szu­
kać na leży natu raln ie w fe ra lnych p lam ach na 
słońcu . P rom ien ie słoneczne operu ją w ok resie 
nasilen ia p lam znaczn ie słab iej co pow odu je 

oz ięb ien ie pow ierzchn i z iem i, deszcze i śn ieg i. 
W  paźdz iern iku ub . r. stw ierdzono m in im um 
opadów atm osferycznych.
N atom iast w szystko w skazu je na to , że żn iw a w ia­
tach 1935 -1937 będą bardzo ob fite . P o tym  
ok resie na leża łoby 'jednak pom yśleć o nag ro­
m adzen iu zapasów w ody i skana lizow an iu su­
chych oko lic .

Z szerokiego świata.

Początek roku 
w Chinach i Japonji.

R ok ch ińsk i jest rok iem księżycow ym , n ie 
słonecznym , sku tk iem czego co trzy la ta p rzy­
pada tam jeden m iesiąc dodatkow y . O i le id z ie 
o N ow y R ok , to w c iągu osta tn iego m iesiąca 
kończącego się roku za jęc i są ju ż C h ińczycy 
p rzygo tow an iam i do te j u roczystośc i.

‘  N a tydzień p rzed N ow ym R ok iem zaczyna 
się sk ładan ie o fia r „bożkow i kuchn i“  w yobrażo­
nem u na m ałym w izerunku nad p iecem . B ożek 
ten m a siedem dn i u rlopu i kuchn ia p rzez ten  
czas jest n ieczynna. W zajem i e sk ładan ie sob ie 
p rezen tów jest w C h inach p rzy ję te , ty lko m u­
szą to być zaw sze p rzedm io ty parzyste , gdyż 
panu je tam obaw a p rzed l iczbą n ieparzystą.

W  w  i g i 1 j ę N ow ego R oku każde m iasto 
ch ińsk ie p rzedstaw ia n iezw yk ły ob raz ruchu i 
ożyw ien ia . W  dom ach odp raw iane są u roczyste 
zeb ran ia rodz inne z różnem i cerem on jam i i su tą 
b iesiadą. W N ow y R ok o w schodz ie słońca 
cz łonkow ie rodz iny uda ją się na pow itan ie bo­
gów rodz innych , zm arłych p rzodków i ży ją- 
cych k rew nych . N astró j u roczysty trw a cona j- 
m nie j jeszcze dw a dn i po N ow ym R oku .

T ak sam o w  Japon ji na jw iększem św ię tem 
u rzędow em jest początek roku . P ierw o tn ie 
obchodzono go w  lu tym , obecn ie jednak obcho­
dz i się to . św ię to dn ia 1 styczn ia . Już w  w ig ilję  
N ow ego R oku Japończyk b iega do późne j nocy , 
aby zap łac ić w sze lk ie d ług i i śc iągnąć na leży - 
tośc i, p ragn ie bow iem z dn iem now ego roku 
rozpocząć now y rachunek .

N ow y rok zaczyna Japończyk w ed ług zw y­
czaju szereg iem u roczystych w izy t. Z dobyw a 
się p rzy te j okazji na m nóstw o różnych cere- 
m ou ij i g rzeczności. N a u licach w idać kob ie ty 
i dz ieci w na jnow szych stro jach . S tarym zw y­
cza jem na N ow y R ok m uszą w szędz ie zakw itnąć 
śliw k i, w ięc też og rodn icy m ają dużo p racy .

Ś w ięto N ow ego R oku trw a w Japon ji 3 -7 
dn i, daw nie j trw ało aż dw a tygodn ie . P o k ilku  
dn iach św iętow an ia rozpoczyna się p raca, w szy­
scy jednak zaczyna ją ją w odśw iętnych szatach 
naw et w ozy jeżdżą ustro jone, Z trudem w raca 
Japończyk do p racy codz ienne j po ty ch dn iach 
zabaw y i radośc i.

Nieprzemakalne książki.
L udzk ie dz iw actw o n ie zna g ran ic . S ą na- 

p rzyk ład ludzie , k tó rzy lub ią siedz ieć godz inam i 
w w ann ie i jednocześn ie czy tać książkę. O czy­
w iście jest to bardzo trudne, gdyż książka szyb­
ko p rzem aka, w sku tek czego d ruk sta je się 
n ieczy telny .

P ew ien ang ielsk i księgarz w ynalaz ł n ie­
p rzem aka lną książkę. Jest ona zrob iona z pa­
p ieru , k tó rego w oda n ie zw ilża . K ażdy tom jest 
zaopatrzony w m ałe pęcherze, dz ięk i czem u 
m ożna k łaść na pow ierzchn i w ody , jak na sto le .

N iep rzem aka lna książka jest nadzw ycza j w y ­
godna na p laży , a lbo w basen ie p ływ ack im . N ic  
dz iw nego , że dow cipny w ynalazek ang ie lsk iego 
księgarza spo tka ł się z tak go rącem p rzy jęc iem , 
że sp ry tny w ynalazca ju ż zdąży ł zrob ić na n im  
m ajątek .

Zebrania Kółek Rolniczych 
w powiecie lubawskim na dzień 30. XII.

K ó łko R o ln icze G rodz iczno o godz in ie

,, „  R adom no ,,

„  „  W aw row ice ,,

,, ,. Z ajączkow o ,,

„  ,, N ow em iasto „

nadzw ycza jne zeb ran ie . N a po rządku ob rad 
bardzo w ażne sp raw y . U dzia ł w szystk ich cz łon­
ków jest kon ieczny . T . R . P .

1934 r.

11 .30

17 .00

15 .00

15 .00

10 .00

Człowiek jako Radjoapgrat
, Indenpenden t V o ice“ , tygodn ik w ychodzą­

cy w K anadz ie , donosi o n iezw yk łe j zagadce, 
p rzed jaką stanę li lekarze dom u ob łąkanych w  
K w ebeku . —  P rzyw iez iono im kob ie tę , k tó ra 
tw ierdziła , że c iąg le słyszy ludzk ie g losy i 
m uzykę. L ekarze początkow o sądz ili, że pac­
jen tka c ierp i na ostre ha lucynac je dźw iękow e.

Z aw iązano je j szczeln ie uszy , lecz , pom im o 
to nada l tw ierdziła , że słyszy g łosy i m uzykę, 
dok ładn ie ok reśla jąc u tw ory m uzyczne, k tó re 
ją m iały skądciś dochodz ić . P o pew nym cza­
s ie usta lono , że u tw ory , jak ie słyszy pac jen tka , 
są aku ra tn ie w  tym sam ym czasie nadaw ane, 
p rzez rad jostac ję w N ew Y orku .

W  jak i sposób cho ra słyszy , bez żadnego 
odb io rczego rad joapara tu , p rog ram rad jostac ji, 
odda lonej od n ie j o setk i k ilom etrów — o to 
py tan ie nad k tó rem nap róźno zastanaw ia ją się 
psych ja trzy w K w ebeku .

Prasa wiedeńska o występach Jana Kiepury.
P od p ro tek tora tem kanc lerza S chuschn igga 

i posła R . P . w W iedn iu Jana G aw rońsk iego 
odby ło się w ub . sobo tę w O perze państw ow ej 
u roczyste p rzedstaw ien ie na rzecz b iednych , 
O degrano ,,C yganerję“  P uccine igo z Janem K ie­
pu rą w ro li g łów nej.

D zienn ik i w iegeńsk ie stw ierdzają zgodn ie , że 
jak d ługo opera w iedeńska is tn ie je żaden arty­
sta n ie uzyska ł tak iego ap lanzu , jak K iepu ra , 
W yw o ływ ano go n iez liczoną i ln ść razy i ok la­
sk iw ano w brew tradyc jom opery p rzy o tw arte j 
scen ie .

E ntuz jazm pub licznośc i doszed ł do zen itu , 
gdy K iepu ra da ł po p rzedstaw ien iu na scen ie 
opery pó łgodz inny im p row izow any koncert, w  
k tó rym odśp iew ał arje z „A idy “ , “ R igo le tto“ , 
a na usilne p rośby pub licznośc i p ieśn i po lsk ie 
i w łosk ie.

„N eus W iener A bendb la tt“ podz iw ia św ie­
żość, czystość g łosu K iepu ry , jego jedność i  
nadzw yczajną zdo lność do m odu lac ji. O w acje 
pub licznośc i p rzen iosły się na u licę, gdz ie u 
w ejśc ia do gm achu opery zm uszony by ł K ie ­
pu ra odśp iew ać k ilka u tw orów .

Sowiety przewidują światowy kartel węgiowy. 
Komentarz do porozumienia polsko-angielskiego.

M O SK W A . P ism o „Z a Industra lizac ja“ z 
uznan iem podk reśla sukces P o lsk i w n ierów nej 
w alce w ęg low ej z A ng lją tw ierdząc, że A ng lja 
zm uszona została do kom prom isu z uw ag i na 
zdobyw an ie co raz now ych rynków zby tu , na­
w et ang ielsk ich , p rzez p row adzącą dum p ing 
w ęg low y P o lskę.

P ism o p rzew idu je , że ugoda ang ie lsko -po l- 
ka będz ie sp rzy ja ła u tw orzen iu św ia tow ego 
kartelu w ęg low ego .


